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Triumfalny wjazd do Aten 


króla Jerzego 


ATENY. Dziś o godz. 9.30 wpły- |wojskowe odegrały 


nął do portu lotniczego koło Fale- 
ronu krążownik „Heili, wiozący 
Króla Jerzego 2-go, eskortowany 
przez 8 kontrtorpedóweów i eska- 
drę samolotów. Przy wjeżdzie do 
portu armaty fórtęczne dały 101 
strzałów powitalnych. . Jednocześ- 
nie odezwały się syreny zebranych 
w porcie statków. Na powitanie 
króla przybyli premier gen. Kon- 
dylis na czele członków rządu oraz 
szereg innych dostojników. Orszak 
królewski wyruszył z Faleronu o 
„godz. 10.20 a o godz. 10.35 przybył 
wśród bicia wszystkich dzwonów 
witany okrzykami kilkutysięcznej 
ludności, przerywajaccj kilkakrot- 
nie kordony, aby zbliżyć się do kró- 
la, Przed wspaniałą bramą trium- 
falną, koło bramy Hadriana, powi- 
tali króla prezydent miasta Aten 
w otoczeniu członków rady miej- 


hymn narodo- 
wy. Następnie król udał się do pa- 
łacu, gdzie po chwili w tawarzy- 
stwie następcy tronu ukazał się na 
; balkonie, witany entuzjastycznemi 
okrzykami zgromadzonych tłumów. 
Na zakończenie odbyła się defilada 
różnych organizacyj narodowych 
ze sztandarami i szerogu oddziałów 
wojskowych. 

ATENY. Stolica Grecji radośnie 
obchodziła dziś wieczorem powrót 
| monarchy. Akropol i wszystkie an- 
tyczne budynki były oświetlone po- 
tężnemi reflektorami. Rzęsiście o- 
świetlone ulice były udekorowane 
lampjonami. Olbrzymi tłum do póź- 
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Zgon Piotra CNOYNOLSKIEgO 


Wczoraj o godzinie 5-ej popolu- 
dniu zmarł na gruźlicę w sanator- 


|panego, następnie jedzie do Wied- 
nia. 


jum otwockiem wybitny pisarz, | W. r. 1916 osiada na stale w yar 
S n s. + z ow si. PEŁ = 99 re 
nej nocy zapełniał ulice. Lokale pu- |członek Polskiej Akademji Łitera- |szawie, W latach 1920 — 22 reda 


bliczne były przepełnione. Pomimo 


czujności policji, wydarzyło się o- | 
| portowane do Warszawy. 


koło 60 lżejszych nieszczęśliwych 
wypadków. Uroczystości zakończył 


tury. Piotr Choynowski. 


Dzisiaj zwłoki zostaną przetrans- 


Dzień pogrzebu zostanie. ustalo- 


capstrzyk wojskowy z pochodniami. | ny dzisiaj. 


ATENY. W, dniu przybycia króla 
żre. zostało orędzie,” w którem 
znajdują się następujące słowa: 
| „Puszcząm w niepamięć to, co mi- 
nęło i jestem zdecydowany wszyst- 
kim bez wyjątku zagwarantować 
równość i sprawiedliwość. Niech 
żyje Ojczyzna”. 


ATENY. — Gen. Kondylis podał 


Piotr Choynowski, syn adwokata 
Piotra i Eugenji z Jastrzębiec Ko- 
złowskiej, urodził się 27 sierpnia 
1885 r. w Warszawie. 

W r. 1910 odznaczony zostaje na 
konkursie literackim „Tygodnika 
Ilustrowanego" za nowelę „Barow- 
ška“, Od r. 1914 walczy w legjo- 


|stę do dymisji wraz z całym gabine-| nach. Wskutek nadwatlonego zdro- 


| tem. Król dymisję przyjął. 


wia udaje się na kurację.do Zako- 


Venizelos korzy się przed monarchją 


ATENY. Jak donosi „Anexarti- 
tos“ niezwykle wrażenie w tutej- 


skiej, prezydent M: Pireusu wras |Szych kołach politycznych wywoła- 
z radą miejską,  Lurmistrzowie jła wiadomość nadeszła z Paryża, 
miast prowincjonalnych oraz przed- | jakoby ap: Venizelos złożył wizytę 
stawiciele pozostałych władz ateń- | królowi Jerzemu w czasie jego po- 
skich. Stamtąd orszak królewski u- bytu w Paryżu, Spotkanie nastąpi- 
dał się do katedry, zdzie o godz. 11 „ło w greckim poselstwie w Paryżu 
odprawiono uroczyste nabożeństwo, ' W obecności p. Politisa. Q spotka- 


celebrowane przez 35 biskupów, 
przy udziale arcybiskupa ateń- 
skiego. Po nabożeństwie król udał 
się na zrób Nieznanego Żołnierza, 
zdzie złożył wieniec z liści lauro- 
wych. Pamięć poległych uczezona 
minutą milczenia, poczem orkiestry 


k | 
slowach 


‘` — Express Basra —- Bagdad najechał 
w nocy na karawanę wielbłądów i wy- 
kołeił się. 17 wielbłądów zostało zabi- 
kary z pośród pasażerów pikt nie ucier 
pial. 

— Jak donoszą z Ampena (Wscho- 
dvie Indje), w okregu West Lombok, je 


| niu zostali poinformowani pp. Kom- 
dyłis, Theotokis, Tsaldaris i Meta- 
xas, a wczoraj również przebywaja- 
cy w Atenach wodzowie opozycji. 
W dłuższej rozmowie byly rzeko- 
mo poruszane wewnętrzne zagad- 
nienią Grecji, przyczem król za- 
pewnił, że pragnie być królem kon- 
stytucyjnym, że udzieli ogólnej am- 
nestji za ruch z 1-go marca, że na- 


LONDYN. Cała uwaga prasy an- 
gielskiej zwrócona jest na sprawę 
odroczenia zwołanego w Genewie 
na dzień 29-ty listopada posiedze- 
nia komitetu 18-żu, mającego roz- 


den z tubylców, ogarnięty szałem zamor | szerzyć ramy stosowanych sankcyj. 


dował tam szereg osób. Mianowicie po 
zabiciu żony i dwojga dwieci podpalił on 
swój dom, poczeńm z możęmi w ręku wy- 
kiegł na ulice wioski Zanim zd 
ohezwładnić, zabił ón 13-tu ludzi i 2-ch 

radi: pornnił. i 
— Straż ogniowa w Lipsku musiała 
podpalić cały blok budynków z powo- 
dm zagnieżdżenia się tams wielkiej ilości 
robactwa, Meble mieszkańców domu od 
dano do dezyniekcji, a stare budynki, | 
po ewakuowaniu, puszczono z dyniem. | 
— W związku x wyborami do korpo- | 
racyj studeackich w Białogrodzie doszło | 
pomiędry studentami dò bójki. Kilku stu | 
dentów zostało rannych. Jeden z nich | 
ciężko, Wykłady na 
zostały zawieszone. 
z Karlsbadu, 


I 
że pewien | 


tamtejszy hartownik niemiecki skutkiem | ŻE zaniepokojenie wóbęc ewenfual- | celu uniemożliwienie 


przeżył rekordowy dzień, doko | 
nano bowiem u niego 57 egzekycyj i za- | 
ké sądowych, oraz “doręczono mu 342 
pant eby z sądów, 

—— W stanie New Jersty w pobliżu 
udefscowości Nyckoli spalił się zakład 
dia amysłowo.chorych. Dwie chore zgi- 
krab mieniach, tia 'ndato ` 

wysiikom iby szoiłalnej, 
zeziowzć, p 


go | basadarem ' brytyjskim, 


Dzienniki angielskie stwierdzają, 
że w toku sobotniej rozmowy z am- 
Laval o- 
świadczyć miał, że wobec sytuacji 
wewnętrzno - politycznej we Fran- 


prawi krzywdy wyrządzone przez 
usunięcie licznych urzędników i że 
rozpisze swobodne: wyborcy. * Veni- 
zelos ze swej strony zapewnił, że 
podtrzyma króla w wypełnieniu je- 
go programu, po uzyskaniu zaś 
amnestji i powrocie do Grecji, d- 
siądzie na Krecie, zawsze stojąc 
do dyspozycji króla w celu dopo- 
możenia mu do spełnienia jego po- 
jednawczego dzieła, 

Wiadomości 6 uznaniu monarchji 
przez p. Venizelosa, które zostały 
potwierdzone, wywarły wielkie wra 
żenie na tutejsze koła demokratycz- 
rie, które dotąd z pewną niewiarą 
odnosiły się do zapowiadanego je- 
szcze przed kilku dniami zwrotu 


cji nie uważa za możliwe wzięcie 
udziału w naradach genewskich i 
prosi o ich odroczenie. Laval ar- 
gumentować miał, że w czwartek 
rozstrzygną się jego losy w Pary- 
żu tak, że w obliczu upadku gabi- 
netu nie może chwilcwo obciążać 
Francji taką odpowiedzialnością, 
| jak wprowadzenie zakazu wywoże- 


| niasdo Włoch pafty lub węgla. Rząd 


brytyjski przychylił się do posta- 


politycznej orjentaecji przebywają 
cego w Paryżu wodza fileleiterów. 
Bardziej aktywni członkowie tej 
partji, jak również działacze z in- 
nych stronnictw nie ukrywają swe- 
go niezadowolenia. Możliwy jest 
rozłam w zwartej dotąd ideowo par 
tji filelefterów. 

LONDYN. — Jeden z przyjaciół 
Venizelosa oświadczył przedstawi- 
cielowi Reutera, że król Jerzy przy- 
wróci całkowicie swobody konstytu- 
cyjne i że w tem dziele okaże mu po- 
moc Venizelos, który wezwie innych 
do ọkazaniá pomocy krółowi. Veni- 
zelos sądzi, że konstytucja angielska 
stanowi idealną podstawę regime'u 
republikańskiego. 


H "M u f : przeprowadzeniem 
3 wych. Dopiero w zależności od wy- 


dalszych sankcyj wobec 


Włoch 


wionego w tej płaszczyźnie żadania 
Lavala i zgodził się na odroczenie 
posiedzenia komitetu i8-iu, które 
odbędzie się zapewne w połowie 
grudnia, 

Niektóre dzienniki są jednak scep- 
tyczne co do tego, czy istotnie sy- 


ltuacja wewnętrzna we Francji by- 


la jedyną przyczyną odroczenia po- 
siedzenia sąnńkcy jnego. 


Londyn zaniepokojony. 
rozmowami francusko-niemieckiemi 


PARYŻ. Korespondent londyf*qrie ukrywają, iż rokowania eksper- | weneją pierwszego. Korespondent 


wydziale prawnym | ski „Echo de- Paris“ donosi, iż tam-.|-tów-do.spraw-afrykańskich, toczące | przestrzega francuskie kołą gospo- 


tejsze koła narodowe wykazują: du> |się-obecnie w Pargżi, mają tyłko na | dartze przed złudzeniem jakobý de- 


ności odręhnych rokowań zarówno 
pomiędzy Francja a Niemcami, jak 


Lavalowi 
kodrębnych 


rokowań; celem znale- 


premjerowi | waluacja jranka mogla przynieść 
prowadzenia z Rayo 
| 


zwiększenie eksportu frznieuskiego 
do krajów imnerjum: brytyjskiego. 


i Francją a Włochami: Celem poli- [zienin kompromisu W Fondynie. | Koła. rządówe angielskie są bowiem 
| chętnie widzianoby wpadek prem- absolutnie zdecydowane na wypa- 
fjera Łayala, tak samo jak upadek ; dek dewaluacji franka automatycz- 


tyki angiclskiej, wedle koresbon- 
denta „jest doprowzdzenie do nkla- 
du angielsko - niemieckiego, do któ- 
tego Francja zostałaby dopuszczy- 


pa Z.drugiej strony-w Londyfiie 


| Mussalimiego. Nięktóczy. nawet šat tnie podnieść stawki 
Łazy, i ty drugie możć być konzekć | 
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celne, celem 


72 + > . +. 
Myro Aanja zytiacji, 


guje „Tygodnik Ilustrowany“ W r. 
1930 otrzymuje nagrodę Towarzy- 
stwa Literatów i Dziennikarzy w 


Warszawie. Od listopada 1933 r. 
jest członkiem Polskiej Akademii 
Literatury, 


Szereg prac Ś. p. Piotra Choynow- 
skiego przełożono na języki obce. 


| Akademia w Takie 
ku zú Marszałka 
F łsudski:go 

TOKIO. Odbyła się tu uroczysta 
akademja ku czci Marszałka Pił 
sudskiego, urządzona staraniem 
poselstwa R. P. w Tokio, przy u- 
dziale towarzystwa polska - japoń 
skiego, 

Akademję zagaił wiceprezes T-wa 
polsko-japońskiego Markiz Yorisa- 
da Tokugawa, który oświadczył, że 
celem zebrania jest uczczenie pa- 
mięci wielkiego człowieka, gorace- 
go patrjoty, który był uosobieniem 
ducha Poiski. 

| Następnie zabrał głos poseł Mo- 
| ścieki. 

Czy polscy plikarze 
wezmą udział e Olimpiadzie 
hzrlińskiej? 

W poniedziałek wieczorem zarząd 
polskiego Związku piłki nożnej roz- 
patrywał wnioski i uchwaly konfe- 
rencji trenerów piłkarskich. 

W sprawie udziału polskich pit- 
karzy w Olimpjadzie berlińskiej, 
konferencja opowiedziała się za 


przedewszyst- 
treningo- 


jmików, uzyskanych przez naszych 
| s>y w tych spotkaniach i ewen- 
tualnie w czekających nas spotka- 
|xiach międzypaństwowych, zapad- 
| nie ostateczne dęcyzja co do udzia- 
ilu Polski w olimpijskim turnieju 
| piłkarskim. Oczywiście Polska weź- 
¡mie udział w Olimpjadzie jedynie 
|w tym wypadku, gdy forma na- 
|szych graczy pozwoli oczekiwać od 
nich pewnych sukcesów. 


| Aktor zasztyłetoweł 
na scenie kolegą 


BERLIN. — Donoszą ,z Bischof- 
| shożene,(w Salzburgu), że wczoraj w 
ea przedstawienia sztuki teatral- 
| 


nej- ludowej- „Kiótnik“ w gmachu 
związku katolickiego zaszedł nie- 
zwykle nieszczęśliwy wypadek. Ak- 
tor, który wedle treści sztuki, miał 
zamordować  „Kłótnika”, w zapale 
gry, czy też przez fatalny zbieg oko- 
liczności, zadał sztyletem śmiertel. 
ny cios artyście, który grał tytułową 
role. W pierwszej chwili zdawało sig 
zarówno aktorowi, jak publiczności, 
żę scena została odegraną z niezw 

kiym naturalizmem. Dopiero po pu- 
ru minutach wyjaśniła się tysyicznn 
prawda. Nieszczęśliwy Sprawca ii- 


ROZ | 4 (lec: o: Maowolnej zbrodni zbiegł. 


2 


Niebezpi 


Jeśli śledzimy wewnętrzne dzieje 
polityki poszczególnych państw, 
zwłaszcza w okresie powojennym, £ 
którego to okresu caly szereg prze- 
Jawów mamy jeszcze w pamięci, mor 
zemy zaobserwować ciekawie kształ- 
tujący się stosunek roli czynników 
rącjonałnych i irracjonalnych w pos 
lityce do ogólnej sytuacji danego 
państwa. Jeśli abstrahować będzie- 
my od chwil szczególnego podniece- 
pia, wywołanych przez takie zjawi- 
ska jak wojna lub jakieś ogólne 
wstrząsające zjawiska, to naozół da 
się zaobsórwować, że zbyt wysoki 
stopień pobudzenia ośrodków irra- 
cjonalmych świadczy raczej o złem 
położeniu danego państwa czy naro- 
du. Naturalnie, że brać tu trzeba 
jeszcze w tachubę i różnice pomię- 
dzy t. zw. charakterami narodowemi 
i skłonnościami do większej lub 
mniejszej wybujałości fantazji tak- 
że i w polityce. 

Wielki teoretyk współczesnej poli- 
tyki, którego myśli mają na kształ- 
towanie się współczesnych prądów 
politycznych o wiele większy wpływ 
niżby się wydawało, J. Sorel, zwrócił 
uwagę na rolę mitu, czynnika mity- 
cznego we współczesnej polityce. 
Mit jest wytworem fantazji i pew- 
nym surogatem rzeczywistości. Jest 
on objawem pewnej ucieczki od rze- 
czywistości. Z koncepcji Sorela wyni 
ka jasno, że w systemach o .zakroju 
dytkatorskim mit taki ma właśnie 
pobudzić i ogarnąć fantazję obywa- 
teli, by, zwracając ją ku tym tworom 
mitycznym, odwrócić od objawów 
bieżącej rzeczywistości, którą sobie 
4aka czy inna władza, taki czy inny 
rząd, taka czy inna partja, taka czy 
inna elita (tem pojęciem właśnie 
J. Sorel operuje) tak czy inaczej u- 
rządzą. 

Jeśli śledzić będziemy przejawy 
współczesnej rzeczywistości w róż- 
nych państwach to zauważymy tam 
pod tym względem dosyć charaktery- 
styczne objawy. We Włoszech rola 
tej fantazji jest ogromna, a wysila 
się ona przedewszystkiem w kierun- 
ki podkreślenia łączności między te- 
raźniejszością faszystowskich Włoch 
a przeszłością Imperjum rzymskie- 
go, stąd wyprowadzając pewne wnio- 
ski, eo do roli i przeznaczenia dzie- 
jowego tego Imperjum. W Niem- 
czech mit jest w pełnym rozkwicie. 
Przecież jeden z twórców i właści- 
wie systematyków narodowo-socjali- 
sycznego poglądu na świat, Alfred 
Rosenberg, dał jego zarys w książce 
pod wymownym tytułem: „Mit XX 
wieku”. Cały wysiłek partji narodo- 
wo-socjalistycznej skierowany jest 
na oderwanie myśli obywatela nie- 
mieckiego od rzeczywistości, która 
nie jest szczególnie ponętna, zwłasz- 
cza ostatnio w dziedzinie aprowiza- 
cyjnej, i zwrócenie jej ku mzławi- 
com mitycznej fantazji. Zauważyć się 
przytem daje, że im sytuacja jest 
lepsza, tem nasilenie stosowanych 
środków mitycznych maleje i naod- 
wrót: gdy sytuacja się pogarsza, 
wtedy podnieca się umysły tworami 
mitycznemi. (Nasz korespondent 
berliński w cyklu listów, których 
druk rozpoczynamy wkrótce, proces 
ten obecnie w Niemczech przedsta- 
wia). 

I w Rosji po przewrocie bołszewic- 
kim pracowała fantazja bardzo gwał 
townie. I w Rosji stworzono nietyl- 
'ko całą ideologję bolszewizmu, ale i 
jego mitologję, przyczem położono 
spetjalny nacisk na przedstawienie 
pierwiastków zła, uosobionych w ta- 
kich potęgach, jak kapitał i burżu- 
azja. Jest jednak rzeczą bardzo cha- 
rakterystyczną, że od czasu, kiedy 
Stabn objął rządy i żelaznym wysił- 
kiem woli usiłuje wydźwignąć Rosję 
z dna upadku, na które ją rzucił bo} 
szewizm, te pierwiastki mityczne 
bolszewizmu znikają coraz bardziej 
i ustępują miejsca elementom so- 
wieckiej racji stanu. Ten objaw. śle- 
dzwony z uwagą przez zagranicznych 
nbserwatorów, spowodował dość zna- 
czną i charakterystyczną zmianę na- 
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strojów w stosunku do Rosji BZ 
kiej, przedewszystkiem we Francji, 
następnie w Anglji, gdzie mówi się 
o udzieleniu Sowietom pożyczki, i 
wreszcie nawet w Niemczech, gdzie 
szżab generalny domaga się podjęcia 
nanowo współpracy z Rosją sowiec- 
ką. Jak długo w Sowietach panował 
mit bolszewicki nad racją stanu, tak 
długo Sowietów nikt nie brał poważ- 
nie, 

Angielska niechęć do Niemiec tlu- 
mączy się w znacznej części tem, że 
zdrowemii rozsądkowi Anglików nie 
odpowiadają mityczne fantazje na- 
rodowego socjalizmu, które temu 
rozsądkowi wydają się pod każdym 
względem podejrzane. Pomysły za- 
szczepienią idei faszystowskiej i 
strojenia jej w jakąś dekorację mi- 
tyczną, szybko bardzo ulotniły się z 
Angliji, gdy prosperacja się tam u- 
trwaliła. Natomiast we Francji daje 
się coraz bardziej odczuwać podmuch 
jakichś irracjonalnych prądów, wzma 
gające się zaś trudności budżetowe 
i gospodarcze wywołują tam wzrost 
tak sprzecznych zdawałoby się z 
francuskim cacjonalizmem, koncep- 
cyj mitycznych, których wyrazem są 
nowe organizacje polityczne, t. zw. 
ligi. I w Szwajcarii, w związku z 
zachwianiem się sytuacji gospodar- 
czej, pojawili się organizatorzy róż- 
nych frontów, a wreszcie w Stan. 
Zjednoczonych w okresie planowego 
dezorganizowania ich życia przez 
Roosevelta wystąpił cały szereg pro- 
roków, a na jednym z nich, bòdaj 
najniebezpieczniejszym, wykonano 
coś w rodzaju kulturalnego lynchu. 

Po peymem podnieceniu, jakie za- 
panowało w Polsce po przewrocie 
majowym, stosunki naogół weszły u 
nas pod tym względem na tory nor- 
malne i spokojne, a to głównie dzię- 
ki autorytelowi Marszałka Piłsud- 


PARYŻ. — Dzisiejsza podwyżka 
stopy dyskontowej Banku Francji 
do 6 procent oczekiwana była w ko- 
lach finansowych już od soboty. To 
też, aczkolwiek wbrew dotychczaso- 
wej tradycji rada zarządzająca Ban- 
ku Francji nie czekała z wydaniem 
powyższego rozporządzenia do 
czwartku, t. j. do dnia ogłoszenia bi- 
lansu, nie wywołało ono dziś specjal- 
nego wrażenia. Odpływ złota we 
Francji trwa jednak nadal. Dziennik 
oświadeza, iż obecnie odpływ złota 
nie jest wywołany żądaniami spora- 
dycznych interesantów, lecz że ma 


RIO DE JANEIRO. — Ogłoszono 
tu następujący komunikat oficjalny : 

W Natalu, stolicy stanu Rio Gran- 
de del Notre, wśród żołnierzy 21-go 
bataljonu wybuchł bunt żywiołów 
skrajnych. W stanie Pernambuco i 
w Nałalu ogłoszono stan oblężenia. 
Część żołnierzy 21-go bataljonu i e- 
lemernty komunistyczne zajęły Olin- 
da, przedmieście stolicy stanu Per- 
nambuco Recipe, skąd jednak zostali 
wyparci, Wojska wierne rządowi i 
policja walczą z rebeliantami na 
przedmieściu Recipe. W stolicy i w 
całym stanie Pernambuco panuje 
spokój. Rząd federalny wysłał woj- 
aka, samoloty i statki wojenne do 


dziś 30 delegatów, reprezentują- 
cych 19 stowarzyszeń. wchodzących 
w skład frontu narodowego. Kie- 
rownicy delegacji przedstawili pre- 
mjerówi stanowisko frontu narodo- 
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eczne mity 


Aiko, drze Acz fantazja po- 
lityczna, twórczą dosłownie, prze- 
ciwną była kreowaniu wszelkiego ro- 
dzaju mitycznych tworów politycz- 
nych į zaprzątaniu umysłów jakiemiś 
zantazjami. Może jedynie na tym 
odcinku, na który Marszałek Piłsud- 
ski miał wprawdzie- także wpływ do- 
niosły, ale w który bezpośrednia nie 
ingerował, to znaczy na odcinku go- 
spodartzym, nasza fantazja mitycz- 
na podejmowała próby wzłotów. U- 
legała przytem najwidoczniej wia- 
trowi wiejącemu od Wschodu. Tylko 
u nag to już niestety tak zawsze jest, 
że to, co gdzielmdziej przestaje być 
modnem lub z obiegu wychodzi (z 
wyjątkiem mody damskiej, w której 
nie dajemy się zdystansować), przy- 
chodzi do nas dopiero jako ponętna 
nowinka. Tak to pod wpływem owe- 
go wiatru od Wschodu zaczął się u 
nas kształtować dość niewyraźnie 
pewien mit antykapitalistyczny ©- 
strożnie i uważnie, albowiem za rzą- 
dów pomajowych i za życia Marszał- 
ka o wzniecaniu jakiejś walki klas, 
poniechanej dziś zresztą wszędzie na 
świecie, jako zabytek chorobotwór- 
czy ubieziego wieku, nie mogło być 
mowy. Zdaje się, że weszliśmy teraz 
w okres bardzo silnego podniecenia 
naszej politycznej i polityczno-gospo 
darczej zwłaszcza fantazji mitycz- 
nej. Nasza mitologja, idąc w ślady 
wypróbowanych wzorów starożytne- 
go Wschodu, tworzy coś jak gdyby 
mit o potęgach światła i nocy, które 
się zwalczają niby Ormuzd i Ary- 
man. To są dwie siły, z których jed- 
na reprezentuje dobro, a druga zło. 
Jedna światło, druga noc. Przedsta- 
wicielem jednej z nich jęst u nas 
wyidealizowany produkt ascezy t. zw. 
szary człowiek, reprezentantem dru- 
giej jest nie kapitał jako taki — to 


się tu do czynienia z odpływem wiel- 
sich kapitałów. 

PARYŻ. — W czasie dzisiejszego 
posiedzenia komisji finansowej mi- 
nister Regnier udzielił bliższych wy- 
jaśnień na temat- przyczyn, które 
spowodowały odpływ złota ż Banku 
Francji. Min. Regnier wypowiedział 
się zdecydowanie przeciw wprowa- 
dzeniu zakazu wywozu złota i o- 
świadczył, że obecny odpływ złota z 
Banku Francji jest przedewszyst= 
kiem wynikiem operacyj, dokonywa- 
nych przez tych kapitalistów angiel- 
skich, którzy w obawie przed ewen- 


stanów sąsiednich.. 

RIO DE JANEIRO. — Rada mi- 
nistrów postanowiła zwrócić się do 
parlamentu z żądaniem wprowadze- 
nia stanu oblężenia z powodu rewol- 
ty, która wybuchła 23 listopada w 
Natalu, Pernambuco i Maceio i mia- 
ła ogarnąć również inne stany, któ- 
re pozostały wierne rządowi. Rewol 
ta kierowana jest przez komunistów, 
którzy dążą do przeciągnięcia części 
armji na stronę rewolucjonistów. 
Próba ta nie powiodła się w Ma- 
ceiox, natomiast w Natalu i Pernam 
buco  rewolucjoniści wspomagani 
przez część lokalnych garnizonów o- 


Front narodowy we Francji 


domaga się newych wyborów 


PARYŻ. Premjer Laval przyjął | wego wobec aktualnych problemów 


politycznych. Delegacja założyła w 
szczerółności energiczny protest 


przeciwko zarządzeniom, które o- 
| graniczaja 


działalność stowarzy- 


jest pojęcie ogólne, szersze — ałe 
kartel. Kartel odgrywa w naszej 
współczesnej mitologji politycznej 
poprostu rołę szatana, rolę tej siły 
zła, tej siły ciemnej, ponurej, zgub- 
nej, która człowieka dusi, gnębi, ni- 
Szczy i prowadzi go do zguby. Kartel 
przestał być już u nas jakiemś poję- 
ciem racjonalnem; pojęcie to prze- 
szło z płaszczyzny racjonalnych roz- 
ważań na Olimp mitycznych fanta- 
zyj i stało się uosobieniem tej siły 
zła, z którą walka jest obowiązkiem 
szarego człowieka i jego samorzut- 
nych, a raczej samozwańczych ebroń- 
ców. 

Ten wysiłek naszej fantazji poli- 
tycznej jest, dła poznania stanu du- 
chowego naszego społeczeństwa, ob- 
jawem godnym uwagi. Świadczy on, 
z jednej strony, o wielkiej lotuości 
umysłu tych, którzy z koncepcji tak 
realnej i racjonalnej stworzyli mit, 
świadczy jednak o bardzo niskim po- 
ziomie uświadomienia gospodarcze- 
go w Polsce, skoro twórcy tych „mi- 
tów" liczą się z tem, że trafią przy 
pomocy nich do umysłów szerokich 
warstw obywateli. Świadczy to jed- 
nak przedewszystkiem o tem podnie- 
ceniu, podnieceniu niezdrowem, któ- 
rego objawem jest zawsze takie zbyt 
pobudliwe funkcjonowanie fantazji 
mitycznej, wywołujące w stosunku 
do danego kraju nieufność poza je- 
go granicami. W okresie ciężkich 
zmagań gospodarczych, jakie obec- 
nie przeżywamy, ta chorobliwa dzia- 
łalność fantazji, podniecająca umy- 
sły jest raczej objawem, proces u- 
zdrowienia gospodarczego hamują- 
cym i dlatego jej propagowaniu i 
szerzeniu zamętu przez twórców 
tych niebezpiecznych mitów należy 
się bardzo zasadniczo  przeciwsta- 
wiać. Z. Ł. 


Loto w dalszym ciqgu odpływa z Francji 


tualnem zwycięstwem  wyborczem 
Labour Party schronili je we Fran- 
cji, a następnie wycofali je z powro- 
tem do Londynu, podczas gdy jedno- 
cześnie ostatnia zwyżka cen surow- 
ców w Stanach Zjednoczonych skło- 
niła kapitalistów amerykańskich do 
jaknajszybszego wycofania ulokowa- 
nych we Francji kapitałów. Ruch 
ten uległ ostatnio zaakcentowaniu 
naskutek żywionych w Ameryce o- 
baw, że konflikt włosko-abisyński 
doprowadzić może do poważnych kom 
plikacyj politycznych w Europie. 


Próba rewolty Komunistycznej W Brazylji 


panowali kilka ważnych punktów w 
tych miejscowościach. Na czele re-| 
wolucjonistów ma stać kapitan Luiz | 
Carlos, czynny członek Kominternu, 


który niedawno powrócił do Brazylji. 

Z Pernambuco donoszą, że wierna 
rządowi artyleria, zbombardowała 
tirzedmieście Afogados, obsadzone 
„rzez rewolucjonistów. 

RIO DE JANEIRO. Rząd posta- 
nowi? bombardować powstańców w 
dzielnicy wojskowej Recife de Per- 
nambuco. 

Stan oblężenia uchwalony przez 
izby, obowiązywać ma. w ciągu 30-tu 
ka od dziś. 


|= partyjnych i zgodzą w tradycyj 
ne swobody obywatelskie. Delegaci 
podkreślili wobec premjera konie- 
czność jaknajszybszego przeprowa- 
dzenia «wyborów. 


Minister Beck 
u P, Prezydenta R.P. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj p. ministra spraw 
zagranicznych J. Becka, a następnie 
posła polskiego w Sztokholmie p. A- 
Romana, 


Zjezd wo.ewodiw 


Pod przewodnictwem min. Raof- 
kiewicza rozpoczął wczoraj w Mi- 
nisterstwie -Spraw Wewnętrznych 
swe obrady jednodniowy zjazd wo- 
jewodów. Na zjazd ten, poświęca 
ny rozpatrzeniu aktualnych zagad= 
nień polityki państwowej w dzie- 
dzinie zospodarczej, administracyj- 
nej i samorządowej, przybył prem- 
jer Kosciałkowski oraz minister 
Skarbu Kwiatkowski. 


Sprawa nowelizacji Ustawy 
0 obrocie cukrem 


Urzędowo komunikują: Podkomi- 
sja dla spraw cukrowych, która 
obradowała w Ministerstwie Rol- 
nictwa i Reform Rolnych pod prze- 
wodnictwem dyr. Adama Rosezo 
nad sprawą nowelizacji ustawy 3 
obrocie cukrem, oraz nad podziałeni 
państwa na rejony cukrownicze i 
nad przydziałem kontyngentów we- 
wnętrznych dla poszczególnych re- 
jonów cukrowych, zakończyła w 
dniu 25 b. m. swe prace. 

Członkowie podkomisji, rekrutu- 
jący się z pośród przedstawicieli 
przemysłu cukrowniczego, Związku 
izb i organizacyj rolniczych oraz 
związków plantatorskich, doszli we 
wszystkich zasadniczych sprawach 
do uzgodnienia poglądów, Wnioski, 
sformułowane przez podkomisję, 
zawierają projekt dekretu o ure- 
gulowaniu gospodarki cukrowej i 
buraczanej, szczegółowy projekt 
podziału państwa na rejony oraz 
projekt nowej oraw kontynsen 
tów. 

Dowiadujemy się, że wyniki pruc 
podkomisji stanowić będą przed- 
miot obrad rządu w ciągu najbliż- 
szych dni. 


Rto był łącznik en 
miedzy Berlinem i O.U.U. 


Agencja „Press“ cytuje artykui 
organu niemieckiego stronnictwa 
katolickiego na Śląsku „Der Deutsche 
in Polen“, omawiający proces tero- 
rystów ukraińskich i stosunek Nie- 
miec do działalności kół ukraińskich. 
„Der Deutsche in Polen“, twierdzi 
zdaniem agencji „Press“, że za War- 
szawskiego łącznika między kołami 
berlińskiemi a ukraińskiemi organi- 
zacjami w Polsce uchodził pewien 
dziennikarz niemiecki z Galicji, któ- 
ry pełnił w Warszawie funkcje ko- 
respondenta prawicowej prasy nic- 
nieckiej, a któremu po przewrocie 
itlerowskim powierzano nuwet czyn 
ności półoficjalne. 

Fo zawarciu polsko-niemieckiego 
porozumienia dziennikarz ten został 
„dwołany z Polski. W Berlinie przy- 
znano mu niemieckie obywatelstwo, 
dano bezpieczne schronienie i na- 
stępnie ulokowano go nu spokojnem 
stanowisku w przeświadczeniu, iz 
może znowu kiedyś okazać po- 
trzebnym i pożytecznymi. 

Agencja „Press“ kończy uwagą, 
że jedynym korespondentem prawi- 
owej prasy niemieckiej w Warsza- 
vie był niejaki Ario. Niemiec z Ga- 


siĘ 


> 


iieji. Organ katolików śląskich ma 
zapewne jego na myśli. pisząć o 
dziennikarzu niemieckim —  łączni- 


ku między Berlinem a kołami ukra- 
inskiemi w Polsce. Ario działał prezz 
szereg lat w Warszawie jako kores- 
pondent prawicowego koncernu pra- 
sowego Hugenberga oraz jako współ 


wydawcą i wspóh'edaktor wydawa- 
nego w Polsce czasopisma. „Natio“, 
organu bloka mniejszości narodo- 


wych w państwie polskiem. 
Obecnie zajmuje Ario niemiecką 
placówkę prasowa w jednem a 


| ~ państw skandynawskich. 


Jedna z najważniejszych postaci wielkiej wojny — Bohater bitwy 
jutlandzkiej — Wielka zagadka — Człowiek, który umiał być 
niepopularny 


Przez dwa pierwsze lata wojny or, sób wytworzą w Anglji pewnego rof 


20 Kstopada zmarł w Londynie wi 


wieku lat siedemdziesięciu sześciu, 
admirał John Rushworth Jellicoe. 
Sędziwy admirał zaziębił się 11 li- 
stopada podczas uroczystości w ro- 
canice zakończenia wojny i w kil- 
ka dni potem uległ chorobie. 

Ze śmiercią Jellicoe ubywa z wi- 
downi świata jeszcze jedna z na- 
czelnych, reprezentatywnych posta- 
ci wiełkiej wojny. Jest ich coraż 
mniej, tych ludzi, którzy w pamięt- 
nych latach 1914 — 1918 na swoich 
barkach dźwigali ciężar odpowie- 
Gzialności zą życie i śmierć miljo- 
nów istnień, Nazwisko admirała Jel 
licoe, do roku 1916 wodza naczelne- 
go sił morskich Wielkiej Brytanji, 
związane jest bezpośrednia z naj- 
większą bitwą morską świata, t. zw. 
bitwa jutlandzką. O jego działal- 
ności przedtem i potem — chociaż 
potem na stanowisku pierwszego 
lorda admiralieji organizował wal- 
kę z łodziami podwodnemi, które 
Niemcy właśnie wprowadzili — hì- 
storja zapomni nap=wno, bitwa ju- 
(landzka natomiast pozostanie na 
zawsze jedną z najwazniejszych, a 
zarazem najbardziej interesujących 
kart historji wielkiej wojny. 

I jedną z najbardziej zagadko- 
wych, do dzisiaj wywołujących ży 
wę dyskusje, zarówno w kołach fa- 
chawców wojennych, jak i wśród sze 
rokiej publiczności. 

O żadnem bodaj wydarzeniu z 
czasów wielkiej wojny nie dyskuto- 
wano tak namiętnie, jak właśnie o 
tej bitwie. 

- X 

Bitwa jutlandzka rozegrała się 31 
maja 1916 r, a więc w prawie dwa 
data od wybuchu wojny, na wodach 
cieśniny Skagerrak, niedaleko wy- 
brzeży lądowej części Danji, t. zw. 
Jutlandji. 
Dlaczego stało się to tak późno? 


Dwa lwy w oczekiwaniu 
„na starcia 


Na czele floty angielskiej w chwi 
li wybuchu wojny stał admirał Jel- 
licoe, człowiek rozporządzający nie- 
słychanem doświadczeniem wojen- 
rem, niebywale opanowany, roztro- 
pny i ostrożny. Jellicoe należało w 


rączkowych wysiłków. nad: rozbudo-, 
wà swej.floty, uważali "Niemcy, iż 
starcie się jej z flotą angielską bę- 
dzie grą conajmniej ryzykowną. 


| 


|. graniczyli się też: Niemcy do/ostrzes| Gzaju nastrój paniczny, który ułatwi 


liwania południowych wybrzeży an| im pośrednio sytuację na frontach 
gielskich, licząc na-to, iż w ten spo-| ladowych. aj: 


Niemiecka księga sygnalizacyjna w rekach Anglików 


« Te operacje niemieckie nie były 
zresztą przez całe te dwa lata u- 
wieńczone zbyt wyrażnemi sukcesa 
mi. Ku niemałemiu zdumieniu Niem- 
ców, Anglicy zawsze w porę umieli 
uprzedzić atak floty niemieckiej i 
tem samem  unieszkodliwić jego 
ciosy. Dopiero po -skończeniu woj- 
ny wyjaśniła się zagadka. skąd An- 
glicy mieli tak dokładne wskazów- 
ki co do wszelkich poruszeń floty | 


Na wcdownie driejową wkracza admirał Scheer 


. W r. 1816 głównodowodzącym flo 
ty niemieckiej mianowany został ad- 
mirał Scheer, człowiek rzutki, ener 

| giczny, prawdziwy wilk morski, 
stanowczy zwolennik posunięć zdecy 
| dowanych — wieść o tej nominacji 
niebawem nadeszia do Ahglji. Nomi- 
nacją ta oznaczała, iż Niemcy wycho 
| dzą. z dotychczasowej rezerwy i szy- 
| kują się dó posunięć decydujących, 
| Przejęte drogą radjową informacje 
| potwierdziły to przypuszczenie. 
| Admirał Bcheer wstapił na arenę 
| wojenna z dokładnie opracowanymi 
i planem. Ten wypróbowany i dziel- 
| ny człowiek, był jednak synem swe- 
| go narodu: nosił on w duszy lęk 


'slano do Londynu, gdzie eksperci an 
gielscy poradzili sobie z nią nieba- 
wem. Od tej pory Anglicy poinformo 
wani byli o najmniejszym ruchu flo 
tyku na miny i zatonął. Jego szcząt| ty niemieckiej, o wszystkich najważ 
ki wyłowiły torpedowce rosyjskie, | niejszych rozkazach, poleceniach, 
stórym udało się także zdobyć księ-| słowem, o wszystkiem. Nie trzeba 
ge sygralizacyjiią „Magdeburga”. tłomaczyć, jak niesłychanie poważ- 
'Księgi te znajdują się na pokładzie! ne znaczenie miało to dla floty an- 
każdego okrętu wojennego. Księgę! gielskiej. 

sygnalizacyjną „Magdeburga“ prze-| 


niemieckiej. 

* Zaraz mianowicie pierwszej zimy 
wojennej, mały krążownik niemiec- 
ki „Magdeburg“ natknął się na Bal- 


O planie adm. Scheera Anglicy 
dowiedzieli się natychmiast i z te- 
go też powodu został on odrazu u- 
daremniony. W dniu 30 maja 1916 
r. na spotkanie floty niemieckiej wy 
szła na morze cała dumna Grand 
Fleet angielska pod dowództwem ad 
mirała Jellicoe. 

Szły więc ku sobie dwie ołbrzy- 
mie floty o potędze nieznanej w. 
dziejach. Flota wojenna Wielkiej 
Brytanii składała się z 148 jedno- 
stek bojowych, flotą niemiecka z 


przed potęgą morską. Wielkiej Bry- 
tanji i mimo wszystko bał się atako- 
wać flotę angielska wprost. To też 
plan jego polegał na pewnego Yo- 
dzaju bodstępie: postanowił on zaa 
takować wschodnie wybrzeże angiel 
skie, a mianowicie pert Sunderland, | 
Niedaleko tego portu miała swoją ba 

zę operacyjną eskadra krążowników 

angielskich pod wodza wiceadmirała 

Beatty. Scheer postanowił sprowoko 

wać wicęeadmirala Beatty napadem 

na Suderland i zaatakować potem 

jego eskadrę przeważającemi siłami | 114. 

niemieckiemi, po raz pierwszy przy- Bitwa jutlandzka składa się wła- 
tem wprowadzajac do walki łodzie | ściwie z dwóch faz. 

podwodne. © | (Dalszy ciąg na str. 4-ej). 


NA MARGINESIE 


Naczynie z tasiemce rnm 


t 


karteli mają idée fize. Szczerze czy 
 nieszozerze, pod wpływem własnych 
| „przemyśleń, czy ulegając emocjo- 
(alnum nastrojom lub namowom o- 
toczenia, czy wreszcie wykorzystując 
popyt na antykartelowe enuncjacje, 
fabrykują je masowo, wprowadzając 


| zamęt w opinjt. 
| Pisaliśmy niedawno o enuncja- 


cjach dr. B. w „Gazecie Polskiej“. 
Powiedzenie o wyolbrzymionej przez 
niego roli cen peumych emaljowa- 
nych naczyń wywołało niesmak w 


| „Gazecie Polskiej": takich argumen- 
|tów się nie używa — spotkała nas 


„Anglji do najbardziej zdecydowa-| Uwaga". Pragnęlibyśmy - bardzo, 


nych przeciwników Niemiec. Orjan- aby jej autor zwrócił swa „Uwagę“ 


tował się on doskonale w tem, jaką| 


potęgą jest już flota wojenna Nie- 
miec, kiedy zaś słynna misja Halda 
ne'a, który miał w Berlinie dopro- 
wadzić do porozumienia morskiego, 
rózbiła się, był Jellicoe jednym z 
pierwszych Anglików, którzy zrozu- 
mieli, iż o przewadze W. Brytanji na 
morzach Świata zdecydują już nie 
pertraktacje, lecz starcie wojenne, 


Pod kierunkiem Jellicoe prowadzi. 
się też wytężona pracę nad rozbu- 


dowa floty angielskiej, pod wzglę- 


szającej flotę niemiecką, pod wzzię 


na argumenty, jakich używają ci, co 


| zwalczają kartele; choćby na łamach. 


jego działu. Akcją antykartelowa to- 
| czy się w atmosferze demagogji. Ża- 
, det, rtajzagorzalszy nawet obrońca 
| karteli nie będzie twierdzi, że dzz- 
|dzina kartelowa nie budzi żadnych 
zastrzeżeń, że niema w niej mic do 
zrobienia, do poprawienia, że niema 
w niej braków i błędów. Ale niko- 
mu też, kto jest kim więcej, niż de- 
magogiem, nie wolno zapoznawać 


| 


? , ©" doniosłej roli, jaką orgamizacje kar- 
dem liczebnym znacznie wieko 


telowe odgrywają w rozwoju życiu 
gospodarczego; nie wolno muy też po- 


dem jednak technicznym ustępu | mijąć roli, jaką spełniają one w nie- 


jącej jej z pewnością w wielu punk 
tach. Admirał Jellicoe daleki jest 


przytem od lekceważenia niemiee-| 


kiego przeciwnika. Od czasów Nano 
leona nie miała Anglja przeciwnika. 


równie groźnego, Cała admiralicja! 


angielska zdaje sobie doskonale, ważać zakwalifikowanie przez dr. B. 


, twierdzenia o wpływie rządu na ist- 


sprawę z tego, iż rozprawa z Niem- 
ćami nie będzie łatwa. Trzeba o tem 
pamiętać, jeżeli się chce zrozumieć, 
dlaczego Anglicy przez pierwsze 
dwa lata wojny nie kwapili się by- 
najmniej z wydaniem Niemcom de 
cydujacej bitwy, | 

Z drugiej strony nie kwapili aia 
z tem i Niemy. Potęga floty Wiel- 
kiej Erytanji była w przedwojennym 
świecie politycznym mitem o nie 
słychanej sile sugestywnej, Mimo go 


,których wielkich działach naszego 


przemysłu; roli na tyle ważnej, że, 
jak to już pisaliśmy, czynnikiem, ay- 


|,wieraiącym wpływ na utrzymanie 


niektórych karteli, jest rząd. Czyż 
jednak za kontrargument można u- 


nienie i politykę karteli, jako „poli- 
tyke cyników', gdy twierdzenie ta 
znajduje połwierdzemie w konkret 
nych faktach? Czyż słowa „cynizm“; 
„bandytyzm ete, używane przez 
dr. B.. są czemś tnnmem, jak jaskra- 
um szyldem, który ma chyba na ee- 
łu zamydienie niedogodnych dlań I 
fragmentów cbrózu kartęlowego? 
Może zresztą dr, B. nie obchodzą | 
umelkie kartele, których zawałenie 


Są ekonomiści, którzy na punkcie | grozi misobliczałnęmi perturbacjami nia warunków zachęcających kapita- 


gospodartczemi i społecznemi; może,ły do nowych imwestycyj; i że naj- 
istotnie obchodzą go tylko naczynia | utększym wrogiem tych warunków 
emałjowane, okucia budowlane i kil-, są właśnie bronione przez „Kurjer 
ka innych artykułów o których pisze.| Poranny“ przerosty gospodarki pu- 
Ale w takim razie nie wolno mu z|blicznej i wysuwane przez niego 
artykułów tych tworzyć oręża prze-| perspektywy  uspołecznienia środ- 
ciw wszystkim  kartelom; tworzyć | ków produkcji. 
świadomie — z pomijaniem całej ol-| Wszystko to nic nie obchodzi 
brzymiej reszty rzeczywistości kar-|p. Rzymowskiega: feruje generalny 
żelowej, albo nieświadomie — z po-| „Wyrok na kartele“, Widzi w nich 
mijamiem demagogicznej rzeczywi- | źródło nietylko bolączek ekanomicz- 
słośći na terenie niektórych pism.! nych, ale. i przyczynę kulturalnego 
Demagogicznej rzeczywistości, któ-| zacojania społeczeństwa. Nie wie, 
ra najbardziej nawet bezsensowny, | czy wie myśli o tem na jakim pozio- 
ogólnikowy, czy fragmentaryczny|mie ekonomicznym i kulturalnym 
zarzwt przeciw kartelom wyolbrzy- | znalazłyby się np. liczne rzesze řo- 
mia. botników śląskich w razie rozwiąza- 
Dr. B. konstatuje: naczynia ema-| nia kartelu węglowego. W przekona- 
ljowane, czy okucia budowlane po-|niu, że przez usta jego mrzemawią 
drożały; demagogiczna opinja odpo- | wola ludu, podnosi głos do tak. wyso- 
wiada echem: wobec. tego śmierć | kiego tomu, że dochodzi iemal da 
wszystkim kartelom. Wątpimy, czy | wniosku, iż to kartele są winne anty- 
dr. B. pragnie takiej powszechnej |semickim zajściom na uniwersyte- 
śmierci. Wątpimy właśnie dlatego, | tach. Nie wątpimy, że znajdzie się 
że mamy wysokie pojęcie o Akade-| inny trybun, który luke w. dowodze- 
mji Umiejętności, której ldureutem ; niu na ten temat p. Rzymowskiego 
jest dr. B., i właśnie dlatego, że sq- | uzupełni; zapewne tak: kartele, 
dzimy, tż dr. B. odznaczenie to trak-; chcąc odwrócić od siebie uwagę, 
tuje nietylko jako tytuł do chwały | sprowokowały zajścia; albo, że zaj- 
czy jak chce „Gazeta Polska“ — dojścia te są sprytnym manewrem ze 
obrony), lecz rówmież jako coś, co o-| strony kartelu, produkującego sfa- 
bowiązuje do liczenia się, ż konsek-! szystowskie pałki”, który w ten spo- 
wencjami tego, co się pisze. sób dąży do zwiększenia ich zbytu. 
Dr. Ilkowicz w „Kurjerze Poran-| Wywody p. Rzymowskiegó są przy- 
nym“ komstatuje, że wysokie ceny| kładem mieobliczalnych konsekwen- 
kartelowe uniemożliwiają intensyfi-lcyj, do jakich prowadzą enuncjacje 
kację rolnictwa, W. odpowiedzi, już |tloktorów B., Ilkowiczów i innych 
mie laureat, ale «członek Akademji, || ekonomistów, Argument wzrostu cen 
coprawda nie ekonomji, ale Litera- | naczynia cmaljowanego rodzi w de- 
tury, woła: kartele hamują mpostęp | magogicznej, antykariełowej atmo- 
gospodarstwa, prymitywizują  je.|sferze tasiemce wniosków, oplatają- 
Nic go mie obchodzi — poprostu nie| cych mietylko gospodarstwo, ale i 
wie pewnie o tem — tle dziedzin pro-| kulturę, cywilizację, polityke. Gdy- 
dukcji na świecie i w Polsce zawdzięj by istniała Akademja Ekonomji, to 
cza swój postęp techniczny karteli- "winna ona tych nieekonomistów, co 
zacji; i ile dziedzin produkcji w Pol- | tasiemce te rodzą i tych ekonomi- 
sce karteliżacja broni przed eksten-| stów, co ich zapładniają, odznaczyć 
sifikacją — zniszczeniem istmieją- | specjalnym: wawrzynem. Najbardziej 
cych inwestycyj; i. że intensyfikowa-| na miejscu bytaby tu emażjowani 
nig, modernizowanie produkcji, to| miniaturka naczynia 2 tasiemczm w 
przedewszystkiem, problem stiworze- | środku, 
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ustawicznych 

naszych 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o porę Toz- 
poczynania rezpraw i zarządzanych 
podczas procesów przerw, ukazać się 


„wobec 
niepunktualność 


ma w najbliższym czasie okółmik, 
podkreślający z oałą stanowczością 
konieczność zmiany tego stani rze- 
czy, który najdotkliwiej daje się od- 
czuwać w sądach, działających na te- 
renie stolicy. 


Niedzielne 
zgromadzeniu I wiece 
swiatu pracy 


Szereg zgromadzeń i wieców, 
zorganizowanych w ubiegłą nie- 
dzielę w Warszawie przez różne 
crganizacje urzędnicze oraz robot- 
nicze jest wyrazem silnej reakcji 
t. zw. świata pracy wobec zapowie- 
dzianych pośrednich obniżek płac 
na tle zarządzeń matury podatko- 
wej. W przeniówienach wygłoszo- 
nych w czasie tych zebrań akcen- 
towano ciężką sytuację materjalną 
pracowników różnego rodzzju i ni- 
ską ich stopą życiową, której dal- 
sze obniżanie prowadzi w wielu 
wypadkach niemal de nuniemożli- 
wienia egzystencji, zwłaszcza tych 
pracowników, którzy mają obowiąz- 
ki rodzinne, 

W, rezolucjach powziętych na kon- 
gresie pracowników umysłowych, 
urządzonym przez Centralną Radę 
Pracowniczą, nastroje te znalazły 
swój wyraz. Ponadto rezolucje za- 
wierają różne wnioski i postulaty. 
jak walka z nadużyciami podatko- 
wemi, podwyższenie opodatkowania 
wyższych dochodów, ograniczenie 
funduszów reprezentacyjnych i dy- 
spozycyjnych etc. 

Kongres domaga się równieź 
zwolnienia od podatku nadzwyczaj- 
nego uposażeń niższych i Średnich, 
zaniechania reform  ustawodaw- 
stwa pracowniczego w zakresie 
praw dobrze nabytych, w szcze- 
gólności praw emerytalnych, za- 
chowania awansu automatycznego 
dla nauczycieli, oraz przywrócenia 
uposażeń pracownikom państwo- 
wym według zasad ustawy uposa- 
żeniowej z 9.X 1923 r. j 

Niezależnie od'tego, czy postula- 
ty te i inne osiągną jakiś skutek, 
godna uwagi jest masowość wysta- 
pienia rzesz pracowniczych a także 
tendencje, jakie w czasie tych ze- 
brań się przejawiły. Mówi się np. o 
tem, że pracownicy samorządowi 
dążą do rozgraniczenia swej akcji 
od działalności pracowników pań- 
stwowych, zarzucając tym ostat- 
nim nieskuteczność stosowanych 
środków, Mówi się też o możliwości 
zmian personalnych w zarządzie or- 
ganizacji pracowników  państwo- 
wych. Z innej strony lansowane są 
koncepeje zblokowania organizacyj 
pracowników umysłowych i pra- 
cowników fizycznych. 


Zjazd lekarzy 
weterynaryjnych 
KRAKÓW. Wczoraj przed połud- 
niem w auli Uniwersytetu Jagiel- 


Jońskiego rozpoczął swe obrady 4-17 


walny zjazd - Zrzeszenia = Lekarzy 
Weterynaryjnych Rzeczypospolitej 
Polskiej, 

Obrady zagaił prezes zarządu 


płównego dr. Koskowski z Warsza- 
wy, składając na wstepie hołd Mar- 
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu, 
którego pamięć obecni uczcili 3-mi- 
nutowem milczeniem, 


ku 
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pierwsza fuza bitwy 
jutlandzkie]—przewu$1 
Niemców 


Pierwsza faza rozegrała się w po | 
łudnie, dnia 31 maja 1916 roku, dry) 
za pod wieczór tego samego dnia. 

Dzień 31 maja był pogodny i sło| 
neczny. Na czystym horyzoncie, któ 
rego nie przesłaniały żadne chmur- 
ki, można było adaleka obserwować 
wzajemnie poruszenia przeciwni- 
ków. 

W pierwszej fazie bitwy jutlandz 
kiej z obydwu stron brały udział tyl 
ko poszczególne eskadry. Ze strony 
niemieckiej wzięła udział w tej stra 
szłtwej walce eskadra admirała Hip 
pera, ze strony angielskiej eskadra 
wiceadmirała Beatty. Nazwisko wi- 
ceadmirała Beatty należy zapamię- 
tać, on bowiem w następstwie zajął 
miejsce admirała Jellicoe, jako głów 
nodowodzący flota brytyjska. Jego 
zdecydowaną postawe wysuwano też | 
często jako przeciwstawienie chta: 
dowi i ostrożności Jellicoe. Gdyby 
zamiast admirała Jellicoe był Beatty 
głównodowodzącym flota brytyjska 
podczas bitwy jutlandzkiej, kto wie, | 
jakby się ta bitwa była skończyła. | 
Rezerwę dla eskadry adm. Beatty 
stanowiła eskadra admirała Thoma* 
sa, składająca się z czterech naj- 
większych 
dnoughtów. 

Starcie się adm. Beatty z ekadra | 
niemiecką Hippera obfitowało 4 
momenty niesłychanie dramatycz- 
ne. Jeszcze dzisiaj nie można aal 
tać opisów tej bitwy bez głębokie! 
go wzruszenia. Pierwsze pociski nie 
mieckie otrzymał okręt „Lion*, ną 
którym znajdował się sam admirał. | 
Beatty. Tylko dzięki bohaterstwu| 
majora Hervey, który ostatni z żyja| 
cych na wieży amamicyjnej „Lionu“ 
napół uduszony wyziewami gazów, 
straszliwie ranny, sztywniejacą już 
ręką chwycił telefon i wydał roz- 
kaz zatopienia komór amunicyjnych 
(niemal w tej samej chwili wyzio- 
nat ducha), uratowano okręt; gdy-' 
by nie to, „Lion* wraz z załogą i 
admirałem Beatty byłby zaraz wj 
pierwszej fazie bitwy wyleciał w po! 
wietrze. Po „Lionie* pociski niemie-| 
ckie trafiają inne jednostki bojowe | 
angielskie. Po dwunastu minutach | 
walki angielski „Indefatigable o-| 
krywa się ognisto - czarną chmurą; 
dymu i rozrywany wybuchami idzie 
na dno, wciągając w odmęt morski | 
całą załogę: 57 oficerów i 965 ma- 
rynarzy. Po dwudziestu pięciu mi- 


l 


. nutach: pocisk niemiecki trafia an=] 


gielską „Queen Mary“; po chwil] 


rozlega się na krążowniku straszli- czy o tem choćby zestawienie strat 


wy wybuch i olbrzymi słup dymu i) 
ognia podnosi się na wysokość 250) 
metrów. Prawie cała załoga, składa 
jaca się z 57 oficerów i 1209 mary- 
narzy ginie w odmetach morskich. 
Niemniejsze straty aą po stronie nie 
mieckiej. 

Mimo to w całej tej fazie bitwy 
jutłandzkiej przewaga jest 
po stronie Hippera. Niem 
cy okazali się przeciwnikami niesły- 
chanie potężnymi i groźnymi. Gdy- 
by nie to, że na horyzoncie ukazują 
się wreszcie okręty Thomasa, który 
nota bene. żle zrozumiawszy rozkaz 
adm. Beatty, spóźnił się — byłoby 
mawdopodobnie doszło do całkowite! 
go rozbicia eskadry Beatty'ego — na| 


widok jednak okrętów Thomasa, Hip! 
per wycofuje się pośpiesznie w tym 
kierunku, w którym znajduje Się ca 
ła flota niemiecka z okrętem adm. 
Scheera. 

Tem samem skończona jest pierw- 
sza faza bitwy jutlandzkiej. Jest go 
dzima szesnasta minut trzydzieści, 
dziewięć. | 


Fortune kołem sę toczy 


r 


wodzą kontradmirała Hooda. Roz- ców. Flota angielską odpiera zwy- 
poczyna się bój końcowy, w którym | cięsko i ten atak. Mimo to niedobit- 
po jednej i po drugiej stronie bio-| kóm eskadry Hippera udaje się zmy 
rą udział obydwie floty, w pełnym! lić czujność floty nieprzyjacielskiej 
niemal składzie, i przemknąć się wśród pól minowych 
Straty po obydwóch stronach są ol| do podstaw niemieckiej bazy opera- 
brzymie. Po stronie niemieckiej wy| cyjnej. 
cofuje się dotkliwie uszkódzony krą | Admirał Jellicoe nie ściga ani 
żownik „Luetzow”, na którym znaj | Scheera, ani Hippera i decyduje 
duje się adm. Hipper. Kontradmirał | się zawrócić ku brzegom Anglji. 
Hood kieruje bitwą ze swego ol- 


kd * a 
hrzymiego „Inyicible”,« Po. chwili A : o > 
SPY ZĘ sh A h W. tym momencie historycy bi- 
„Invicible* dostaje pocisk z nieptzy twy jutlandzkiej, wstrząsnawszy 


jacielskiego krążownika i idzie na 
dno wraz z dowódcą i załogą 1026 
ludzi, Powoli zapada letni zmrok. 
Wówczas to admirał Scheer doko- 
nuje historycznego odwrotu; popro- 
stu wycofuje się z walki i wraz z 
głównemi siłami niemieckiemi zni- 
ka w mgle i dymie. Na plaċu pozo- 


nerwami i wyobraźnią czytelnika 
opisem straszliwości tej okropnej 
bitwy — przystają. Co się bowiem 
stało? 

W. momencie decydującym, po 
zniszczeniu tysięcy. istnień ludzkich 
obie strony wycofały się z dalszej 


staje tylko eskadra Hippera, osła- walki. 
niając odwrót głównych sił. Krążow| Dlaczego? 


miki tej eskadry, zalane krwia, pło-' Dlaczego uciekł adm. Scheer? 
nące ogniem, zasłane stosami tru-| Dlaczego nie ścigał go Jellicoe? 

pów, skazane są na zagładę. W naj-| Niema dwóch prac  historycz- 
cięższej chwili wysyła Hipper prze- | nych, któreby na to pytanie odpo- 


dziwie 


ciw Anglikom 4 fłotylle torpedow-| wiadały jednakowo. 


Wyrok angielski na admirała Jellicoe 


Interpretacje angielskie idą w 
tym kierunku, że Scheer wycofał się 
z bitwy, przekonawszy się, że nie 
da sobie rady z flotą brytyjską. Po- 


przeciwnikiem, którego nie wolno 
lekceważyć i wycofał się, nie chcac 
narażać na szwank tego siikcesu 
moralnego, . 

Dlaczego w takim razie nie ści- 
zał go Jellicoe? Dlaczego nie zni- 
szczył go? Dlaczego pozwólił na 
to, żeby decydujące starcie z Niem- 
cami zakończyło się na remis, przy- 
nosząc tem samem ujmę sławie an- 
gielskiej Grand Fieet? 

Krytycy angielscy Jellicoe — 
między innymi np. Churchill — od- 
powiadają na to, że poprostu dla- 
tego, iż zabrakło mu odpowiedniej 
energji i że nie wytrzymały jego 
stalowe nerwy. Jellicce okazał się 
rutynistą, nie bohaterem. Wyrazem 


tego przekonania była zresztą dy- 
misja Jellicoe, która nastąpiła: nie- 
bawem po bitwie jutlandzkiej. Miej- 
sce jego jako głównodowodzący flotą 


Ra dioda" maA A kazał kły, przekonał świat, iż jest angielską zajał wiceadmirał Beatty, 


który w bitwie jutlandzkiej wyka- 
zał się właśnie daleko większą ener- 
gją i stanowczością. Jako pierwszy 
lord admiralicji Jellicoe miał na- 
stępnie zorganizować obronę An- 
gi przed niemieckiemi łodziami 
podwódnemi, już jednak po roku 
opuścił i to stanowisko i osypany 
wszelkiemi zaszczytami został jed- 
nak właściwie usunięty od czynnej 
służby w admiralicji, Opinja pu- 
|bliczna angielska przyjęła to na- 
ogół z zadowoleniem. Po bitwie 
jutlandzkiej był Jellicoe w Anelji 
bardzo niepopularny f tej popular- 
ności nie miał już odzyskać aż do 
śmierci. 7 


- Niemietki kompleks niższości 


'Czy jednak ten wyrok, jaki z 
wrodzonym: Anglikom umiarem i 
wstrzemięźliwością wydała na nie- 
go jego ojczyzna — był całkiem 
słuszny? 

Nasuwa się to bowiem inna inter- 
pretacja całej tej sprawy, interpre- 
tacja, w której decyzja Jellicoe żu- 
pełnie inne uzyskuje oświetlenie. 

Niemcy mianowicie okazali się w 
bitwie jutlandzkiej przeciwnikami 
nadspodziewanie groźnymi. Świad- 


angielskich i niemieckich. Anglicy 
w bitwie jutlandzkiej ponieśli stra- 
ty znacznie większe niż Niemcy, a 
mianowicie: 14 jednostek bojowych 
— Niemcy 11, zabitych 6697 — 
Niemcy — 2551, rannych 510 —- 
Niemcy 507: To daje jednak do my- 
ślenia. Może gdyby admirał Scheer 
był się zdecydował na dalsze pró- 
wadzenie bitwy, wypadłaby ona ð- 
statecznie zwycięsko — wcale nie 
dla „niezwyciężonej* floty brytyj- 
skiej, lecz właśnie dla Niemców ?... 

Dlaczegóż jednak w takim razie u- 
ciekł admirał Scheer? Czy to jemu 
możę zabrakło opanowania nerwów 
i zimnej krwi? 

Prawdopodobnie. A właściwie 
stało się może jeszcze coś innego. 
Nigdzie, na całym świecie podziw 
i uwielbienie dla floty brytyjskiej 
nie były tak silne, jak w Niemczech. 
Admirał Scheer, dokonawszy praw- 


gigantycznego  wyćzynu: 
zdobywszy przewazę nad flotą bry- 
tyjską — nie zawierzył temu nie- 


słychanemu sukcesowi i wolał u- 


ciec, nie próbując dałej swych Sił. 


Psycholorowie witliamaczyliby . to 


Ale w takim razie adm. Jellicoe 
zrobił jedyną rzecz słuszną i ma- 
drą: postanowił wyzyskać błąd 
Scheera, nie ścigał go, lecz przezor- 
nie i celowo wycofał się ku. brze- 
gom ojczystym, robiąc rzecz niepo- 
pularną, lecz jedynie wskazana. 
Pościg za Scheerem musiałby się 
był bowiem skończyć nie rozgromie 
niem floty niemieckiej, lecz poraż- 
ką „niczwyciężonej'* floty angiel- 
skiej. $ 

Zaszczyty oficjalne, któremi ob- 
sypano adm. Jellicoe po jego odej- 
ściu z czynnej slużby, są jakby do» 
wodemi tego, iż rząd angielski i sfe- 
ry kierownicze marynarki angie!- 
skiej nie musiały być bardzo dale- 
kie ód takiego ujmowania sprawy. 

~ * = 


Gdyby tak było istbinie, admirał 
Jellicoe należałby do tych napraw- 
dę wybranych rzadkich ludzi, któ- 


nymi aż do śmiercj. Jeden to byłby 
w takim razie z największych bo- 
haterów wielkiej wojny. 

N. 


Doroczne zebranie T.N.W. 


Z O R CA 


W sali kołumnowej pałacu Staszi- 
ca odbyło się wczoraj otwarcie do- 
rocznego 28-g0 zkolei uroczystego 
zebrania Towarzystwa Naukowego 
Warszawskiego. 


Zebranie zagaił prezes T. N. W. 
prof. Wacław Sierpiński, składając 
na wstępie hołd pamięci Marszałka 
Piłsudskiego. 


Po powitaniu przedstawicieli władz 
i instytucyj oraz publiczności, prof. 
Sierpiński powiedział m. in.: 

Kiedy przed rokiem przemawia- 
łem z tego miejsca, dałem wyraz 
wielkiemu zaniepokojeniu, które ©- 
garnęło nasze instytucje naukowe na 
wiadomość, że w preliminarzu budże 
tu państwa na rok bieżacy zmniej- 
szono zasiłki na wydawnictwa nau- 
kowe oraz dla instytucyj naukowych 

w kraju o 40 procent w porównaniu 
z budżetem zeszłorocznym. Muszę o- 
becnie stwierdzić, że troski nasze 
znalazły pełne zrozumienie u decy- 
dujących czynników i starania na- 
sze, podjęte wspólnie z trzema pozo- 
stałemi instytucjami naukowemi pol 
skiemi o charakterze akademij: Pol- 
ską Akademią Umiejętności, Towa- 
rzystwem Naukowem Lwowskiem i 
Akademją Nauk Technicznych, od- 
niosły pożądany skutek. Dzięki ów- 
czesnemu ministrowi W. R. i G. P, 
panu Wacławowi Jędrzejewiczowi, 
nasze cztery najwyższe instytucje 
naukowe otrzymały dotacje nadzwy- 
czajne, z których na nasze Towarzy- 
stwo przypadło 60.000 złótych. Po- 
zwoliło to nam ożywić nieco naszą 


Sytuacja strajkowa 


KATOWICE. Zapowiedziany na 
dzień dzisiejszy strajk protestacyj- 
ny w górnictwie i hutnictwie, ce- 
lem poparcia postulatów robotni- 
czych w sprawie wprowadzenia 6- 
godzinnego dnia pracy, objął na te- 
renie województwa śląskiego tylko 


| część hut i kopalń. 


Na 18 zakładów hutniczych za- 
Joga jednej huty strajkuje całkowi- 
cie, 4-ch hut częściowo. 

Pozostałe 13 hut pracuje normal- 
nie. 

W godzinach rannych strajkują- 
cy częściowo robotnicy huty ,„Ba- 
tory“ w Wielkich Hajdukach odbyli 
zebranie, na którem o godz. 1l-ej 
uchwalono podjąć pracę, 

Spokój nigdzie nie został zakłó- 
cony. (PAT). 

KATOWICE. Sytuacja strajkowa 
na Górnym Śląsku w ciagu popołu- 
dnia uległa o tyle zmianie, że z 
strajkujących dotychczas kopalń, 2 
kopalnie podjęły częściowo pracę, 
a 2 całkowicie. W przemyśle hut- 
niczym strajk został prawie zuneł- 
nie zlikwidowany. Na ogólną licz- 
bę 6.100 robotników przy popolud- 
niowej zmianie nie zgłosiło się do 
pracy zaledwie 167, co wynosi okofo 
2 procent. (PAT). 
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działalność wydawniczą oraz post- 
nąć naprzód uporządkowanie naszej 
ziedziby. 

Dzięki podjętym wspólnie przez 
cztery najwyższe instytucje nauk 
we staraniem udało się nam w roku 
1932 uzyskać to, że dotacje rządowe 
na te cztery instytucje wprowadzo- 
ne zostały do budżetu państwa z wy- 
mienionemi wyraźnie sumami. Nie- 
stety, w tegorocznym budżecie insty- 
tucje te nie są wymienione oddziel- 
nie z określonemi sumami, lecz mie- 
szczą się w pewnej ogólnej pozycji 
wraz z kilkunastu innemi instytucja 
mi o różnym charakterze. 

Mówca daje wyraz nadziei, że ar- 
gumenty instytucyj naukowych, do- 
tyczące materjalnych potrzeb nauki 
polskiej, trafią do przekonania czyn- 
ników decydujących. 

W końcn swego przemówienia 
prof. Sierpiński złożył podziękowa- 
nie prof. St. Thuguttowi za ofiaro- 
wanie pracowni  mineralogicznej 
T. N. W. cennej bibljoteki, specjal- 
nych aparatów do badań, mebli oraz 
zbioru minerałów, łącznej wartości 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

Po przemówieniu prezesa Sierpiń- 
skiego zabrał głos sekretarz gene- 
rainy T. N. W. prof. Stefan Mazur-' 
kiewicz, odczytując sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa za rok 
1934/35. 

W dalszym ciągu posiedzenia prof. 
Edward Loth, członek T. N. W. 
wygłosił wykład na temat „Postępy 
nauki o człowieku w 20-ym wieku”. 


na Górnym $'ąsku 


KATOWICE. Według ostatnio o- 
trzymanych ścisłych danych ze 
Związku pracodawców  górnoślą- 
skiego przemysłu górniczo - hutri- 
czego, w dniu dzisiejszym na tere- 
nie województwa śląskiego na ko- 
palniach węgla strajkowało przy 
pierwszej zmianie 17.209 robotni- 
ków, przy drugiej zmianie 9.406, 
czyli razem 27.617 na ogólną licz- 
hę załogi 43.000. Na kopalniach 
kruszców i cynku strajku wcale 
nię było. W koksowniach przy pier- 
wszej zmianie strajkowało 225 ro- 
botników, przy drugiej zmianie 71, 
razem 296 robotników na ogólna 
liczbę 1.200. W hutach żelaznych 
przy pierwszej zmianie strajkowalo 
3.000 robotników, przy drugiej 244, 
czyli razem 3.244, na ogólną liczbę 
załóg 22.000. W hutach cynku straj- 
ku nie było. 


SOSNOWIEC. Proklamowany na 
dziś strajk robotników w górnic- 
twie i hutnictwie objął w Zagłębiu 
Dąbrówskiem tylko część kopalń i 
zakładów przemysłowych. 

W kopalniach pracuje 70 procent 
robotników, W hutnictwie i Innych 
przemysłach strajkuje zaledwie 14. 
Spokój nigdzie nie został zakłóco- 
ny. (PAT). 


Rad autonomiczny w watłodniej coii Chin 


TOKJO, Agencja Rengo- donosi: 


Według wiadomości prasowych z 


Pekinu, dzisiaj rano został zorgani- 
zowany w Tung-Czau w pobliżu Pe- 
kinu autonomiczny rząd wschod- 
niej części prowincji Hopei, obej- 


mującej 25 prefektur, w tej liczbie 
18, znajdujących się w strefie zde- 
militaryzowanej. p 
Rząd autonomiczny rzekomo przy 
stąpił do obniżenia podatków, 


: mają odwagę być niepopular- 


Na froncie włosko-abisyńskim 


Ostatnie dni przyniosły miewąt- 
pliwie na frontach abisyńskich istot- 
ną zmianę. Polega ana na tem, że ak- 
cję ofenzywy prowadzą dziś nie woj- 
ska włoskie lecz abisyńskie. Jakie 

| jest nastlenie tej akcji, o ile będzie 
|ona długotrwałą i o ile skuteczna, o 
item. sądzić byłoby przedwcześnie. 


Admirał Jellicoe, zorjentowawszy może jakim niemieckim . komnlek- | Faktem jednak jest, że wojska wi- 


się, iż eskadrze adm. Beatty grozi 


sem niższości" wobec Anglików, 


' skie są wszędzie atakowane a z ko- 


NA FRONCIE PÓŁNOCNYM, 
jak czytamy w jednym z komunika- 
tów „korpus gen. Maravigna doko- 
nał kilku przesunięć, celem wyrów- 
nania lini) włoskich”, Ze strony dbi- 
syńskiej operuje tu armia licząca 
podobno ponad 100 tysięcy żołnierzy. 
W okolicy Makale toczą się zacięte 
walki, przyczem wedle jednych wia- 
domości dzieje stę to na południe od 


niebezpieczeństwo, wysyła mu na który uniemożliwi! Sheerowi wyzy- | muńikatów możnaby wmostć, że. tu | miasta tej nazwy, wedle drugich już 
na północy. W Addis Abeba potwier- 


‘pomoc eskadrę krążowników pod-skanie zwycięstwa. 


i ówdzie nawet się cofają, 


dzono wiadomość o rozbiciu tam 
trzech bataljonów włoskich. 

NA POŁUDNIU trwa zacięty bój 
w okolicach miasta Goraket, które 
niewiadomo czy jest jeszcze w rę 
kach włoskich, czy też jest odbite 
przez Abisuńczyków. 

Oczekiwany przyjazd marsz. Bu- 
doglio do Abisynji ma być hasłem 
do podjęcia aukcji zaczepmej przes 
Włocków. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Qojni — to podrożenie surowców 


Jeżeli każde poruszenie na rynku |rzy zaś powstrzymnją się z oddawa- 
światowym, spowodowane chociażby niem statków do transportu. 
tylka przejściowym popytem w związ | Sytnacja obecna na rynku surow- 
Ju ze wzmożoną produkcją jakiego- |cowym, wytworzona naskutek wojny 
kolwiek kraju — wywołuje wzrost włosko-abisyńskiej może mieć dla 
æn surowców, to w obłiczu wojny | hutnictwa polskiego bardzo poważ- 
proces wzrostu tych cen ma tempo | ne konsekwencje. Ceną złomu żelaz- 
przyspieszone. uego jest bardzo poważnym elemen- 

Kraje, posiadające rodzimy prze- | tem w kosztach produkcji hutniczej 
maysł oparty na własnych surowcach, i wzrost tej ceny wywołuje automa- 
zę zrozumiałych względów nie odczu- | tycznie wzrost ogólnych , kosztów 
wają podrożenia surowców na ryn-| własnych w hunictwie. Wzrost ten 
ku światowym, natomiast krajom, | == 
kiórych produkcja zależna jest od 
jmportu — każda zwyżka cen surow- 
ców daje się dotkliwie we znaki i od- 
bija się na cenią sprzedażnej goto- 
wego wyrobu. 
Polska, posiadająca poważnie roz- 
$vinigte hutnictwo żelazne, wobec 
stosunkowo niewielkiego przemysłu 
przetwórczego i małej komsumcji że- 


jest o tyle bardziej intensywny, że 


mu u dostawców rosną koszty prze- 
wozu złomm do Gdyni z wyżej wspom 
nianych przyczyn politycznych. 

W rezultacie hutnictwo polskie 
stoi przed bardzo nroważnem zagad- 
nieniem, tem więcej, że ukłąd sto- 
sunków międzynarodowych mie żapo- 
wiada dotychczas, aby zwyżka cen 
złomu była zjawiskiem krótkośrwa- 
łem. 


Rezolucje opótnopolskiego Zjazdu kupieckiego 


w Krakowie 


Ogólnopolski zjazd kupiectwa.po- 
wziął w dniu 24 b. m. w Krakowie, 
po wysłuchaniu licznych referatów i 
przeprowadzeniu dyskusji — szereg 


niego okresu przejściowego. 

W sprawie właściwych form han- 
dlu wewnętrznego, zjazd stwierdził, 
że tylko handel prowadzony przez 


-| prošlu szkodliwe — 
i skarbun 


" Nie każdy środek jest dobry 


ab.) Oczywiście, należy płacić podał- 
AT A mai he inary władze muszą stoso- 


DAE AET 
ponów í idend, każdy zobowi 
ana a n 


wać różne środki, aby podatki od oby- | byłby 


ki Bywa tto, dino «dol dą do 
i Bywają takie, które wy ę słu- 
sznemi i skutecznemi, 


społecznego 
Oto, np. komisja finansowa 


jednocześnie ze wzrostem ceny zło- | tu trancuskiego, krytykując dekrety ga- 


binetu Laral'a, podjęła na nowo stary 
projekt enia „carte d'identite 
fiscale” — kartę tożsamości skarbowej. 
Projeztodawcom chodzi o to, aby nikt 
nie ukrywał swego dochodn — aby 
skarb mógł ściągać podatek odpowied- 
nio do wysokości rzeczywisteśo docho- 


Nie ulega watpliwości, że przymus te- 
Zo rodzaju miałby ten skutek, że unike- 
krajowych, kurs ich @- 
poważnie, kapitały 


tego rodzaja płatników, jest rzeczą | adi 
Eria krodis pod: bien. widą” 
jom szkodliwym. 


! 
| 
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Prawo Â podatki 


Badanie ksiąg handłowych płatników 


Liczni płatnicy podatków wysta- 
pili de Ministerstwa Skarbu ze skar- 
zgami na zbyt przewiekłe badania 
ksiąg handlowych przez rewidentów 
skarbowych. Szczególnie długo i bez 
istotnej potrzeby przetrzymywane 
są księgi handlowe i gospodarcze w 
wypadkach, gdy. płatnicy zmuszeni 
są złożyć je w urzędach skarbowych. 

Uwzględniając skargi płatników, 


Ministerstwo Skarbu  połeciło, aby 
zasadniczo unikąć badania ksiąg w 
urzędach skarbowych i przeprowa- 
dzać badania na miejscu w przedsie- 
biorstwach. Badania ksiąg mają być 
dokonywane w godzinach  urzędo- 
wych i w czasie dla płatników naj- 
odpowiedniejszym, przyczem konie- 
czna jest obecność płatnika lub za- 
stępującej go osoby. 


„składają się na poważny wzrost cen, | 


„różnicę, wyrażającą -się przy cenach 


Jaza wewnątrz kraju (na głowę lud- 
ności w Polsce przypadło w r. 1934 
zaledwie 13,5 kg., zaś naprzykład w 
Stan. Zjednoczonych A. P. przeszło 
200 kg,), pokrywa w normalnych wa- 
runkach zaledwie 25 do 30 proc. za- 
potrzebowania hut na złom żelązny, zk 

będący podsławowem tworzywem sce. Do usprawnieńia handlu najeży 
pieców  martenowskich. Pozostałe dążyć przez usuwanie wszelkiego fo- 
70—75 proc. zapotrzebowania złomu dzaju przeszkód. i zarządzeń, hamu- 
Palska zmuszona jest pokrywać dro- jących czynności . zarówno 
gą impórtu, kłóry odbywa sit pra- wewnętrznego jak i zewnętrznego 
wie całkowicie przez port Gdyński, | 2737 prze usunięcie. preferencji oai 
W r. 1938 przywieziono ź żażrańicy kupieckich form dystrybucyjnych, 
dla hut żelaznych 305.000 ton złomu dalej zaś przez rozbudówe urządzeń 
(atego przez Gdynię 296.000 ton), technicznych. w szczególności przez 
aw r. 1984 — 290.000 tom (z tego |SIe!dY. targowiska. hale- targowe, 
przez.Gdynię 268.000 ton). chłodnie itp, a wreszcie przez ulep- 


TEMAT: M Ei szenie materjału ludzkiego, za po- 
Również nie mniej ważnym surow-| mocą należycie postawionego szkol- 
cem są rudy. Posiadając zbyt ubogie |niętwa zawodowego, rozbudowy po- 
rudy krajowe, Polska zmuszona jest |rądnictwa samorządu gospodarczego 
sprowadzać wysokoprocentowe rudy |; zrzeszeń zawodowych oraz przez 
z zagranicy.. W r. 1938 sprowadzono | wprowadzenie dowodu uzdolnienia 
rud żelaznych i maganowych 232.000 | gy handlu, z uwzględnieniem praw 
ton, zań w 1. 1934 — 219.000 ton. 

Wojna włosko-abisyńska. chociaż | 
trwa od miedawnra, zdążyła już po-| 
ważnie wstrząsnąć rynkiem surow- | 
cówym. Kraje, które przedtem pra-| 


rezolucyj. ? 

Między innemi powzięto rezolucję 
w sprawie usprawnienia życia gospo 
darczego i że w tym celu współdzia- 
łać muszą wszystkie czynniki, wpły- 
wające na strukturę handlu w Pol- 


nh R tO W p CE OP 


(ab.) Szacowania bilansu płatniczego 


cowały na własnych surowcach, Francji są zazwyczaj ogłaszane w rocz- 
względnie importowały niewielkie | niku „Revue d'Economie Politique" i do 
ilości — obecnie poważnie powięk- | konywane przez statystyka Meynal'a. Za 


FE SSR e re EJ | rok, 1934 szacowania były uczynione 
szyły swoje zakupy. Wzmożony po- | pig Leonarda Ritz'a i Philippe Schwo- 
pyt na rynku światowym wywołał b'a, współpracowników „lnstiłut des Re 
zwyżkę cen, ponadto zaś w okresie, cherches Economiques", na czele które- 
przedzimowym panuje sezonowe oży- | p stoi zuany ekonomista prof. Charles 
RAE RAE x AF i *. | Ritz. 
WRCR wymiany między narodowej, Wedłuś tego zestawienia, saldo bilan 
kiedy wszystkie kraje w obawie u-|su płatniczego bylo ujemne i wyniosło 
trudnień w zimie transportu mor- a milj. ir. Pęd pz z kraju 
: RB “w. naą_|Złoła na sumę 1'/: miljarda fr; a więc o 
T ehea ONN pa 700 mili, więcej, niż było potrzeba na 
ao. A EINE O podraża | pokrycie tego salda. Wynika z tego, że, 
fracht morski. Kraje północne, jak |cprócz widocznego ruchu kapitałów, u- 
Skandynawskie, Kanada — wobec | względnionego w SRO był jesz- 
amarzania zwy: ry —— paimi. |SZE ruch niewidoczuy, który ujawniony 
AGE ZIE dla ch porów 5 FAJDIU- | zosfał przez odpływ złoła. Odpływ ten 
Ja SEMENA przewozu zwiększoną wywołany był przez niepokoje wałuto- 
ilość statków. Na podroóżenie kesz- 'wo-polityczne, bardzo znaczne w r. ub. 
tów importu wpływa obecnie rów-, Z poszczególnych pozycyj bilansu 
nież dodatkowe. ubezpieczenie trana, | Daca uwage oia saido taka E w 
l p aF T wysokości 6.7 miljarda ir W xd- 
portów od ryzyka wojny. W rezulta- Ati sda arti 
cie wszystkie te przyczyny łącznie 


nich latach wynosiło ono zazwyczaj oko 


które w porównaniu z okresem z 
przed 2—3 miesięcy dają znaczną 


fab.) Kto chce zrozumieć polityczny 
ustrój czy rozstrój danego kraju, powi- 
nien wejrzeć w jego stosunki gospodar- 
cze, Bezsilność polityczna Chin jest wy” 
nikiem i wyrazem nędzy gospodarczej. 

O tej nędzy i jej przyczynach ogłosił 
riedawno pracę obecny chiński minister 


złomu 10. proc. zwyżką, przy cenie 
natomiast rud żelaznych wysokopro- 
centowych afrykańskich. i szwedz- 


kich zwyżką 4 proc. 
r 7 a A i -Kun$-Po, tó 
W porównania z sierpniem r. b. brżemysta i handlu Cren- Kung. Po o któ 
ceny złomu w Anglji wzrosły ż 56 | prasie zagranicznej. 
na 60 sh względnie teź z 51 na 56 sh | Minister chiński rozpatruje zagadnie- 
ża tonę añt, loco huta, a więc o 7% nie ze stanowiska agrarno-demogralicz- 
i 10%. We Francji ze 140 na 152 DEEN Derdah oiae Nauti S 43 
'osząca około 450 milj, w 8®/ sklada 
Ffrs. za tonę franco barka Paryż, a |sie z rolników, — rolników drobnych. 
więc o 8 proc, W Belgji z 280 na 310 | Ludność fa stłoczona jest na małych 
Fra belg. za tonę franco huta; a slkrawkach gruntu, które jej wyżywić nie 
więc o 11 proc. Czy zwyżka ta będzie 
się potęzowała, czy też zatrzyma się 
ną obecnym poziomie, trudno w tej 
chwili przewidzieć, gdyż zależne to 
jest w pierwszym rzędzie od ukształ- 
iowania się stosunków politycznych. 
Faktem jest, że sprzedawcy na ryn- 
ku światowym zawierają obecnie 
tranzakcje bardzo niechętnie, z róż- 
nemi zastrzeżeniami, nie chcąc wią- 
'zać się na dłuższe terminy, armato- 


kodzić „zamrażaniu” nałeżcości zą Przy 
wożone do Niemiec towary. 


zwolony pod warunkiem, że u 


sensieljle) zaświadczenie na odpowiednią 
sumę dewiz. 
Ponieważ 


„zamrażanie” należności 


nabytych i zachowaniem odpowied- 


$ 


| 


Í 


| 


Rozwiąże 


| niej: nasiona, paszę 
Już w lipcu r. b. ogłoszona została li: | zve, kwiaty, owoce, kakao, czekoładę, 
sta towarów, których przywóz by! do- herbatę, drzewo, konie, drób, mięso, cu- 
ysltare Kier, napoi 

zostanie z Centrali Tewiz. (Reichsdevi- 1 


przygotowanego do żawodu kupca 
może sprowadzić koszty wymiany do 
norm właściwych i usunąć niezdro- 
we oraz zbyt rozdrobnione pośred- 
nietwo, a temsamem spełnić donio- 
słą rolę dystrybutora dóbr na rynku 
wewnętrznzm. Rezolucja powzięta w 
sprawie kredytów stwierdza, że kre- 
dyt w handlu, oparty na zdrowych 


handlu | zasadach, jest czynnikiem warunku- 


jacym sprawną działalność gospo 
darczą przedsiębiorstw handlowych; 
koszty kredytów zaś stanowią jeden 
z ważniejszych elementów w kalku- 
lacji cen w handlu. 

W zakresie zagadnień ustawodaw- 
czych, zjazd powziął rezolucję stwiet 
dzającą, że kodyfikacja ustawodaw- 
stwa handlowego znakomicie ułatwi 
prace kupca, w której do niedawna 
jeszcze, w stosunkach handlowych z 
tupiectwem innych śdzielnic poważ- 
da przeszkoda były różnice ustawo- 
dawstw. 


Bilans gfain czy Francji 


1934 r. przypisać należy spadkowi przy 
wozu o 19°/s. 

Wpływy z turystyki wyniosły per sal- 
do 2'/: miljarda fr Przybyło obcych 930 
tys., ale liczba Fraacuzów, którzy wy- 
jechali zaśranicę, doszła do rekordowej 
wysokości 1 miljona osób. f 

Wpływy z dywidesd i odsetek zwięk 
szyły się w r. ub, i saldo ich osiąśnęło 
ż)/: miljarda Ír., czyli o 500 milj. tr. wię- 
cej, niż w r. 1933. Powstało to z prze- 
niesienia znacznych kapitałów francus- 
kich zagranicę, z obawy lub z chęci lep- 
szego ich oproczntowania czy też w na- 
dziei spekulecyjneśo zysku, . 

W każdym razie, pamiętać należy, że 
zestawienie bilansu płatniczego polega 
prawie całkowicie na szacowaniu i zà- 
wiera niezawodnie poważne niedokła- 
dności; niektóre, jak np. co do ruchu 
złota, zostały już wytknięte. 

Jakkolwick wszakże wypadł bilans 
płatniczy w r. ub, wpływ jego na stë- 
tość banka byl żaden. Bank Francuski 
stracił złota tylko 56 miljarda fr, co 
wobec 80 miljardoweśo zapasu, nie mia- 


ło 10 miljardów. Zmniejszenie się jego w! ło znaczenia, 


Te same kłonoty 


moga. Dla przytostu tej ludności niema 
już miejsca, i nędza wciąż jest większa. 
Ludność ta nie może kupować wyrobów 


Zryczzłtowanie podatku przemysłowago 
od obrotu drobnych przedsiębiorstw 


sprawie projektu rozporządzenia, do- 
tyczącego zryczałtowania podatku 
przemysłowego od obrotu drobnych 
przedsiębiorstw na lata podatkowe 
1936 i 1337. 


Naskutek starań Zwiazku Izb Prze- 
mysłowo-Handłowych, Ministerstwo 
Skarbu zwołała na dzień 26 listopa- 
la konferencję z udziałem przedsta- 
wicieli samorządu gospodarczego w 


Nowe rozporzadzenia 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 85 
z dmia 24-90 listopada r. b. opublike- 
wama została m. tn. dalsza serja de- 
kretów Prezydenta Rzeczypospolitej. 
So to następujące dekrety gospodar- 
cze, noszące datę 22 listopada r, h.: 

w sprawie zmiany ustawy o pañ- 
stwowym podatku. dochodowym; 

w sprawie zmiany ustawy z dnia 
18-go marca 19385 r. o pobieruniu ed- 
setek od zaległości w podatkach pen- 


Giałda pieniężna 


"WALUTY I DEWIZY. (cja była słabsza, przy większych obro- 
Na wczóraiszem zebraniu giełdy wa-' tach 79/6 stabilizacyjną i 5%» konwersyj- 
|latowo-dewizowej w Warszawie obroty | ną, oNtowano: 37» budowlana 40—.39,85 
dewizami były normalne, przy tenden-|(—- 15), 4% dolarowa 5250 — 52.49 
cji niejednolitej. Notowano; Amsterdam | (— 60), 5% konwersyjna 62 — 64—463.50 
359.40 (— 101, Bruksela 89.92 (+ 2), Ber (+ 59), 67/5 dolarowa 77.50, 7%/e stabili-, 
lin 213.45, Kopenhaga 117.20, Londyn — zacyjna 61.75 — 6150 (= 25), odcinki 
26.26, wypłata telegraliczna na Nowy po 500 dolarów 62.63 — 6250 = 5) 
Jork 5.32, Oslo 131:%0, Paryż 35.01, Pra- | listy zastawne i obligacje banków pań- 
ga 21,91 (— 1), Sztokholm 135.35 (+ 5)! stwowych bez zmiany, 4!/:*/o listy ziem- 
Zurych 171.90 (— %), Madryt 72,60. W, skie 43 (— 25), 5% Warszawy nowe — 
obrotach prywalnych: marka niemiecka , 49,75 — 50, 5% Łodzi nowe 45.75, 5% 
153, szyling austrjaski 98.25, korona cze | Siedlec nowe 34 (— 100), 6*/s obligacje 
ska 20.77, frank francuski 34.98, frank | Warszawy 8 i 9 emisja 55.50. Drobne 
szwajcarski 171.90, „liry włoskie 32.25, | tranzakcje dokomane, a mienotowane: 
leje rumuńskie 2,67, łaty łotewskie — | 40 inwestycyjna zwykła 111.15, 5%% ko- 
123.25, dinary jugosłowiańskie 11.15, gul | lejowa 54, 8% dillsnowska 92.50—92.75, 
den Gdańsk: 98, funty angielskie 26.24, ! 79/0 śłaska 69.50. odcinki po 500 dola- 
funty palestyńskie 26,20, dolar 5.32.25, | rów 69.75, 8%» Ksty funtowe Przemysł 
inbel złoty 4.76, dolar złoty 9, rubel sre | Polskiego 90.50 (— 50), 5% Warszawy 
broy 1.85, bilon 0.85 Bank Polski pła- | słare 56, 6%e obligacje Warszawy 6 emi 
cit za banknoty dólarowe 5,29. > | sja 57,50 (— 50), za 7*% warszawską do 
. larowa chciano płacić 68: 


stwowych i tnmnych daminach publi- 
cznych ; À 

w sprawie zmiatty Tozporządzemia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dan 
27 października 1982 r. e pomocy fi- 
nansowej instytucjom kredytowym. 

Rozp. Rady Ministrów z dn. i5-go 
listopada r. b. w spraune zniesienia 
nadzwyczajnego podatku od miektó- 
gis zajęć zawodowych, 


= AKCJE. à 
Na rynku akeyjaym- tendencja była u- POZAGIEŁDOWE KURSY 
trzymana. Nołowana! Bank Polski — WIECZORNE. 


"05.25 -— 95 (- 50) Medjoląn 4.20 (-—10', 
Ostrowieckie 19.25 —- 19.50, Staracho- 
wice 31.25 (— 25), Zanótowano akcje |” 
Norblina bèz kuponu za 1934 — 1835 r, 
za kupon ten płacą 3.50 zł. Drobna tran 
zakcja dokonańa a nienółowana akcija- 
mi Cegielskiśgo po kursie 850 (— 25). 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Dla papierów prósentowych tenden- 


Dolary papierowe 5.32'/:, 

Funty (banknoty) 26,24. 

Marki (banknoty) 132,50. 

Dołary złote 9. 

Ruble złote 4,76. 

Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 61,50. 


' 5 (8) proc. listy warsz. 49,73, 


krajowego przemysłu, ba ich niema. Nie |. 


może kupować wyrobów przemysło- 
wych, obcych, bo nie mą za co. Na gło- 
wę przypada w Chinach przeciętnie im- 
port wartości 60 centów amerykańskich 
rocznie. 

Minister chiński sądzi, że jedynem 
wyjściem jest uprzemysłowienie Chin. 
to, według niego, zarówno 
spiawę wyżywienia przyrostu ludności, 
jak i podniesienia jej stopy życia. 

Dziwnie rada ła przypomina postula- 
ty, rozlegające się w Polsce, 


Przew „zamrrożeniom na eżnośrci w Niemczech 


(ab) Rząd niemiecki wydał w dn. 20 nie zmniejszało się, 
listopada r. b. przepisy, mające przesz” | szało, lista takich towarów została obe- 


przeciwnie, zwięk- 


crie znacznie rozszerzona, Włączono do 
zielona, włoszczy- 


e, maróartrę, forniery, arty- 
wre It 4 
Pozatem. przepisem łym podlega cały 


mię fecrhn 


przywóz z Czechosłowacji, Włoch, Fran 
cji i jej kołonij, Polski i Gdańska. 


Giełda zbożowa 


29, I-E 25—27, 1i-B 24 — %, ILD 23 — 
24, II-F 22 — 23, II-G 21 — 22, żytnia 
„wyciągowa”" 23 — 23,50, gat. I do 43% 
22 — 23, do 55% 21—22, II gat. 1650 
17.50, razowa 16 — 17, otręby pszenne 
grube 10.50 — 11, średnie 950 — 10 
miatkie 9.50 — 10, żytnie 8.25 — 8.75, 
kuchy Iniane 16.25 — 16.75, rzepakows 
13.25 — 13.75, śruta sojowa 22,50 — 23. 


Na wczórajszem zebraniu giełdy zbo- 
łowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 3.154 t, w tem żyta 683 
t. Nofowano za 100 kig, parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: pszenica jednoli- 
ta 20 — 20.50, zbierana 19.50 — 20, żyto 
Ist. 13.25 — 13,50, Mst. 13 — 13.25, o- 
wies I st. 15.25 — 15.75, LA st, 15,75 — 
16, II st: 14.75 — 15.25, jęczmień browar 
ny 16.25 — 17, gat. I! 14.50 — 15, gat. III 
14.25 — 14.50, gat. 4-ty 14—14.25, groch 
polny 23 — 25, Victoria 32 — 35, wyka 
22 — 23, peluszka 24 — 25, seradela 
pod. czyszóz. 20 —- 21, łubin niebieski 
8.25 — 8.75, żółty 9.75 — 10.25, rzepak 
zimowy 43,50 — 44,50, rzepik zimowy — 
2 — 43, rzepak i rzepik letni 42 — 43, 
siemie lniane 33.50 — 3450, koniczyna 
czerwona surowa 120 — 130; o czysłości 
979/a 60 — 70, biała surowa 80 — 90, bez 
kanianki o czystości 97% 65 — 67, zie- 
mniaki jadalne 4.25 — 4.75, mak niebie- 
ski 65 — 67, maka pszenna gat. I-A 33 +, 
35, I-B 31 — 33, C 29 — 34, bD 27— 


Nowa stacja P. R. P. 

w porcie gdyńskim 

W porcie gdyńskim została otwe- 
rzona nowa stacja taryfowa P.K.P. 
p. n.: „Gdynia — Port — Oksywie”. 

Odległość do nowej stacji będzie 
liczona taksamo, jak do innych sta- 
cyj portu gdyńskiego, t. j. 8 km. od 
stacji Gdynia, 


e 


Proces o zabójstwo é. p. min. Pierackiego 


Odczytywanie zeznań oskarżonych zakończone 


Posiedzenie Sadu Okręgowego. w 
sprawie o zabójstwo min. Pierackie- 
go rozpoczęło się o godz. 10 min. 50. 
Na ławie oskarżonych znajduje się | 
Eugenjosz Kaczmarski. 


Kaczmarski odpowiada na pytanie | 


przewodniczącego w języki ukraiń- 
skim, wobec czego sąd postanawia 
odczytać zeznania złożone w klenz- 
twie. 


ODCZYTYWANIE 
ZEZNAŃ KACZMARSKIEGO 
Kaczmarski badany był wiełokrot- 

nie w toku śledztwa we Lwowie, a 
następnie w Warszawie w okresie od 
dnia 26 września 1984 r. do dnia 10 
czerwca 1935 r. 

W r. 1928 Kaczmarski został ska- 
zany przez Sąd Okręgowy we Lwo- 
wie na karę 5-letniego więzienia za 
udział w napadzie na pocztę we Lwo- 


„wie. Później był aresztowany zą u- 


dziął w manifestacjach w  Bóbrce. 
Odsiadywał karę 5b-tygodniowego it-! 


resztu, Z początku mają 1934 r. Pid-| aawia odczytać jej zeznania, złożone 


hajny każał mu nawiązać kontakt or- 
ganizacyjny z pewnym członkiem 
O. U. N. Był to Maciejko. potkal 
się z nim kilkakrotnie. 

W dwa tygodnie po zabjstwie min. 
Pierackiego, Spotkał znowu Maciej- 
kę, Powiedział wówczas Maciejko, że 
wraca z podróży, a następnie w for- 
mie zwierzenia oświadczył, że brał 
udział w zabójstwie ś. p. nun. Pie- 
rachiego, i że był z nim w Warsza- 
wie drugi osobnik, z którym po za- 
bójstwie min. Pierackiego miał się 


«potkać w Warszawie. Nie spotkaw- 


szy go na wyznaczoenem miejscu te- 
goż dnia po zabójstwie wyjechał z 
Warszawy. 

Maciejkę Kaczmarski zobaczył po- 
nownie w 2 tygodnie później, Dał 
mu wówczas 15 zł., a w dwa dni, póź- 
niej pomógł mu znaleźć nocleg w czy 
telni „Proświty”, ną  Bozdanówee. 
Co się dalej stało z Maciejką nie wie. 

W toku dalszych zeznań Racznar- 
ski opisał jak załatwiał na terenie 
O. U. N. sprawę, przekazaną mu w 
więzieniu przez Atamanczuka i Wer- 
bickiego, odsiadujących karę za za- 
bójstwo ś. p. kuratora: Sobińskiego. 
Wymienieni skarżyli się przed Katz 
marskin, że rzeczywistymi spraw- 
cami zabójstwa byli Pidhajny i Szu- 
chewycz. Prosili Kaczmarskiego by 
spowodował po wyjściu z więzienia 
rewizję procesu. 

W dalszym ciągu swych zeznań 
Kaczmarski potwierdza, że spotkał 
Maciejkę w końcu czerwca. czy też 


na początku lipca, zaprzecza jednak: 


tym razem, aby Maciejko mu mówi, 
że brał udział w zabójstwie min. 
Pierackiego. 

Badany w dn, 3 stycznia 1935 r. 
Kaczmarski zeznał, że oryanizacja 
poleciła mu zająć się zamachem na 
pewnego studenta, przyłapanego na 
term, iż podsłuchiwał w Domu aka- 
demickim pod drzwiami i o którym 
przekonano się, że jest na usługach 
polieji. W zamachu tym miał brać u- 
dział Grzegorz Maciejko. Ów stu- 
dent, noszący nazwisko Bączyński, 
został zabity. i 

W dalszym ciągu zeznań Kaczmar- 
ski opisał, jak miał być dokonany za- 
mach na Kossobudzkiego. 


Zeznając w dn. 5 stycznia 1935 
w sprawie projektowanego zamachu 
na dyr. Babija, Kaczmarski przyznał, 
iż rozkaz zabicia Babija dostał, za- 
machu tego jednak nie wykonał: O 
zabójstwie dyr. Babija dowiedział 
się z gazet. 


„ZOBACZĘ 


Po odczytaniu wszystkich zeznał 
osk. Kaczmarskiego, adw. Horbowyj 
prosi o zezwolenie na zadanie oskar- 
żonemu pytania. 

Przewodniczący zwraca się do o+ 
skurżonego, czy gotów jest odpowia- 
Uać na pytania obrońcy w jężyku poł 
skim, na co Koczmarski oświadcza 
po polsku „zobaczę. Adw. Horbo- 
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aee Z ZZ WEZ a WO Z Z W e- 


wyj prosi o umożkwienie mu posta- 
wienia pytania bez wzyiędu na to, 
jaką taktykę zastosował oskarżony 
w celach obrony. 

Przewodniczący oświadcza, że je- 
żeli nie otrzyma od oskarżonego 
Kaczmarskiego odpowiedzi, czy zga- 
dzą się on odpowiadać w.języku pol- 
zkim, to de żadnego pytania nie do- 
puści. £ 

Adw. Horbowyj prosi wówczas o 
uchwałę pełnego kompletu sądu. 

Na ponowne zaprtanie przewodni- 
tzącego, czy zgadza się odpowiadać 
w języku polskim, oskarżony Kaez- 
marski odpowiada „zobacze“. 

Przewodniczący zarządza 
nutową przerwę. 


-10-mi- 


| RATARZYNA ZARYCKA 

Po krótkiej przerwie, na ławę o- 
skarżonych sprowadzono Katarzynę 
Zarycką. 

Ponieważ oskarżona próbuje mó- 
pwić w języku ukraińskim, s omta-| 


| śledztwie. 
| Zarycka, na początku śledztwa, 9- 
świąjczyła, żę do 0. U. N. nie nale- 
żała. Maciejko, którego nazwiska nie 
znała, był u niej podczas lata 1934 r. 
| odbyli wówczas wspólną wycieczkę, 
| w której wzięli udział Maciejko, Rak 
i Święcicka. W czasie wycieczki w 
Worochcie Maciejko odłączył się. 
Z pracą w organizacji ukraińskich 
nacjonalistów zetknęła się w zimie 
w r. 1935/34 za pośrednictwem M. 
Kosówny. 
zacji należała do wywiadu referatu 
bojowego. Z ramienia organizacji 
prowadziła inwigilacię komisarza 
straży więziennej  Kossobudzkiexo. 
Twierdzi, iż rie wiedziała o celu in- 
wigilacji. 


„No, sprobuj raz koteezku. Pò- 
wąchaj filozofji, a przekonasz się, 
że świat jest inny, niż ci się to wy- 
dawało, piękniejszy. pełen dziw- 
nych tajemnic i pociągajątych pro- 
blemów. Spróbuj raz, a wyć bę- 
dziesz z rozpaczy, że tyle czasu do- 
tąd zmarnowałeś przy kartach, 
przechodząc obojętnie wobec świa- 
tą myśli ludzkiej”. 

Tak perswadował pewien orygi- 
nalny starszy pan Stanisław 
Ignacy Witkiewicz koteczkowi — 
brydżyście... Ale koteczek nie chciał 
ani rązu spróbować i gniewał się 
na starszego pana, że mu przeszka- 
dza w trudnym impasie. 

Starszy, oryginalny pan, niezra- 
żony tą obojętnością, wyszukał so- 
bie inne, wdzięczniejsze audytor- 
jum i wygłosił w warszawskim 
Związku Zawodowym Literatów Pol 
akich odczyt, będący powtórzeniem 
prelekcji z Zakopiańskiego Klubu | 
Bridge owego. 

Ostatecznie niemal wszyscy zna- 


dzą, że jego „caeterum censeo“ to | 
wykształcenie filozoficzne. Nje- 
mniej liczne audytorjum sobot- 


T.|niego odczytu było zaskoczone tą; 


propaganda królowej nauk w pań- 
stwie wielkiego szlęma.. 
Witkiewicz uzasadniał swój krok 
w sposób następujący: Brydż jest 
jezo zdaniem gra trudną, wyma- 
gającą poważnego wysiłku umysło< 
wego. Jej niezwykła popularność 
zadaje kłam twierdzeniu, że czło- 
wiek pracy musi spędzać wolny 
jezas wyłacznie na wypoczynku i 
zabawie. Zamiast zatem tracić dro- 
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„POLONAISE” 


JAROSŁAW RAK 
Po przetwie wprowadzono 
Jarosława Kaka. 


Rak odpowiada w języku nkraiń- | 


skim. Sad postanowił odczytać zezna 


nia Jarosiawa Kaka, złożone w Śledź | 


twie. Po zamachu na poczt w Gród-| 
ku Jazielionskim Rak był przytrzy- 
many przez policję przez 2 dni. O 
wspólnej wycieczce do Worochty, aj 
następnie na Górę Kuknł, zeznał, że 


jakiś mężczyzna, który przyłączył się 
do nich w Jamnej. W Worochcie jed- 
nak ulotni! się. 

Przesłuchiwany w dniu 17 grud- 
nia Rak nie przyznał się do należe- 
nia do O. U. N., oraz do zorganizo- 

wania na jej polecenie ukrywania 
sprawey zabójstwa Ś. p. min. Pierac- 
kiego, Grzegorza Maciejki na tere- 
[nie Lwówa i poza nim i zorganizo- 
wania ucieczki Maciejki. 
| Gdy mu pokazano fotografję Grze- 
gorza Maciejki odpowiada, że osobi- 
ście owego osobnika nie zna i zazna- 
cza dalej, iż osobnik z fotografji jest 
mało podobny do tego, z którym był 
w dniu 5 sierpnia na wycieczce i któ- 
ry przeszedł granicę. 

ZEZNANIA OSKARŻONYCH 

ZAKOŃCZONE 

Po skończonem odczytywaniu prze 
wodniczący stwierdził, że wszyscy 0 
skarżeni zostali już zbadani. Następ- 
nie przewodniczący ogłosił postano- 
wienie, iż ze względu na to, że wszy- 
scy oskarżeni złożyli już zeznania i 


Po wstąpieniu do organi-| nie zachodzi obecnie potrzeba zapo- 


biegania porozumiewaniu się oskar- 
żonych między sobą, sąd uchyla swe 
zarządzenie, dotyczące rozmieszcze- 
nia pomiędzy poszczególnymi oskar- 
żonymi konwojentów, jaka w obet- 
¡nem stąadjum sprawy nieaktualne. 


gocenne chwile na nieproduktyw- 
nym brydżu, mógłby on, z nierów- 
nie większą korzyścią, poświęcać 
pewien czas studjom filozoficznym. 
Trzeba go tylko zachęcić do tego, 
pokazać mu walory tej nauki, sku- 
sié gó poprostu do jej skosztowa- 
nia, a jeśli jęst człowiekiem my- 
ślącym, nie wróci do brydża. 

W. myśl tej zasady, St, I. Witkie- 
wiez, skoro go zaproszono do wy- 
głoszenia odczytu w Zakopiańskim 
Klubie Bridge'owym, wybrał sobie 
jako temat nakłanianie do zajęcia 
się filozęfją. Efekt był jednak wię- 
cej niż skromny, bo jak sam prele- 
gent twierdzi, nikt nie zrozumiał 
ani słowa, a przy pięciu stolikach 
nie przerwano nawet gry. 

Warszawskie audytorjum było nie= 
wątpliwie npojętniejsze. Wielu obec- 
nych zrozumiało nietylko poszcze- 
gólne zdamia, ale i całość odczytu 
a nikt nie grał w czasie prelekcji 
w karty. Niemniej trudno mówić o 
| sukcesię, a winę tego ponosi 


|nia. 

Po dowcipnym i żywym wstępie. 
omawiającym dzieje zakopiańskie- | 
| g0 odczytu i motywy propagowania 

| filozofii wśród brydżystów tw. J: 
wśród inteligencji '(bo kto teraz 
nie gra w brydża), nastapiła zasad- 
nicza część wywodów. St: Ign. Wit- 
kiewicz  przedstawii  psychologi- 
styczny pogląd na świat, oraz ko- 
lidujący z nim kierunek fizykalny, 
szkicująac pobieżnie rozwiązanie 


tych sprzeczności na terenie zrefor- 
Leibnitz'a. 
„postawienie“ pro- 


mowanego monadyzmu 
Było to t. zw. 


OSK. | 
| 


cztery wieki ofinrnej pracy 


Dnia 25 listopada b. r. 
cztery stulecia od chwili zawiązania 
Towarzystwa św. Urszuli, 
riei, rodem z Desensano we Wło- 
| szech. 
| Św. Aniela przed śmiercią napi-, 
| sała dła Sióstr swoich 


w czasie owej wycieczki towarzyszył | 


| dzajaące w urzeczywistniemiu 


#1 WODA KOLOŃSKA= SZACH 


(QDŚWIEZA SIŁY ŚNERWY): WARSZAWA: 


nadając Zgromadzeniu nową orygi 
nalna Torme, nie obwarowała jej 
bowiem żadnym pozytywnym zaka- 
zem, owszem, upoważniła swe cór- 
ki duchowne do wprowadzania 
zmian, dyktowanych potrzebawi 2 
ścioła i społeczeństwa. 

Towarzystwo pod wezwaniem św. 
| Urszuli było nowością, albowiem 
córki św. Aniel, wiodąc życie praw 
dziwie zakonne, nie wiązały się klau 
| zula, lecz azły między ludzi, ucząc 
dzieci, pielęgnując chorych, odwie* 
dzając ubogich — szły wszędzie, do 
kąd niedola bliźnich pomocy «ch wzy 
wała. 

W XVII wieku i dalszych, ideał 
zamkniętych murami monasterów 
odpowiadał potrzebom wychowaw- 


ktąrego | 
założycielką była $w. Anicla de Me| 


testament, | 


Jubibusz Ł00-łecia Zakonu S.S, Urszałanek 


minęły| praca misyjna 


Urszulanek. Niosą 
między ciemnych słowo Boże i kub- 
turę. Misje ich rozsiane są po ca- 
tym świecie: w Braży:ji, Indjach he 
lenderskich, południowej Afryce, w, 
Północnej Ameryce, wśród Indjam 
na Alasce, w Grecji, w Chinach i 
Sjamie. 

I w tej pracy mię braknie Polek, 
tak np. do Polski należy dom w 
Charbimie:; pracuje tam 12 Pole% 
Urszułanek, Prowadzą tam Kole 
gjum o poziomie gimnazjum, w œ 
statnim roku miały 120 dziewczy- 
‘nek. Oprócz tego prowadzą szko- 
łę dla 40 dzieci chińskich, ambula- 
torjum, gdzie co roku udzielają po- 
"mocy prawie 4 tys. chorych, leczą 
biednych po damach, uczą robót rę 
cznych i śpiewu kościelnego. 

W Polsce działają Urszulanki od 
roku 1857. Dziś połskich domów Ur 
szulańskich już jest 18 — z cte 
go 16 w kraju, a dwa w Mandżurji. 
Są to zakłady wychowawcze, w któ 
rych pracuje 514 zakonnic i jest pra 
wie pięć tysięcy dzieci. Domy te ros 


czo*- naukowym społeczeństwa. Z e-; siane są po całym kraju i mają szko 
lastycznej, renesansowej formy XVI| ły najrozmaitszych typów. 


stulecia wyłoniła się nowa form, 
ściśle klnuzurowa zakonnic Urszu- 
lanek. Dziś na fundamencie eztero- 
wiekowej tradycji zakonnej, krysta- 
lizują się nowe formy życia zakon 
nego, umożliwiające dotrzymanie 
kroku świeckim instytucjom nauko- 
wo-wychowawczym, a nie przeszka- 
idea- 
łów życia kontemplacyjnego. 
Obecnie około 30.000 córek św. A- 
nieli pracuje nad 


Pierwszy dom Urszulański zało- 
żony w Poznaniu przez Matkę Ma- 
rję Morawską, stał się  twier- 
dzą połskości. W kilka lat po- 
tem otworzono dom w Gnieźnie. Pra 
ce te przerwały prześladowania „kul 
turkampfu” i Urszulanki musiały 
ustąpić ze swoich placówek. Siostry 
z Poznania otworzyły dom w Krako 
wie, a Siostry z Gniezna — dom w 
Tarnowie. W r. 1899 otworzono dam 


zrealizowaniemi W Kołomyi, a w 1907 we Lwowie i 


jej idei w różnych dziedzinach pra-| Stanisławowie. 


cy apostolskiej. 

Dziś prowadzą Urszulanki 729 
szkół, gromadząc w swych murach | 
75.468 dziewcząt. 

' Odrębną, a piękną kartę stanowi 


„spróbuj raz, Koteczku! 


Propaganda filozofi w państwie wielkiego sziema 


blemu filozoficznego. Zagadnienie 
wybrane przez prelegenta może nie- 
wątpliwie zainteresować każdego 
myślącego człowieka, Ujęcie tema- 
itu przez prelegenta było niepospo- 
lite i oryginalne. 

Niestety trudny problem został 
przedstawiony w formie niezwykle 
skondensowanej, a ponieważ St. 
Ign. Witkiewicz nie należy do do- 
| brych mówców, przeto śledzenie to- 
ku jego myśli stwarzało poważny 
wysiłek. Zbyt szybkie i niewyraź- 
ne wygłoszenie odczytu przyczyni- 
ło się do tego, że zrozumieli go nie- 
mal wyłącznie ci, którym te spra- 
wy nie były obce. A zapewne inna 
była intencja prelegenta. Niewąt- 
pliwie te same wywody, wypowie- 
dziane powóli i dobitnie, lub też 
śledzone na piśmie spełniłyby swo- 
je zadanie. 

Dyskusja nad odczytem była, jak 
zwykle, chaotyczna. Nie pomogły 
wysiłki przewodniczącego, prof. 
* | Kotarbińskiego, który. starał się 


ją oryginalności Witkiewicza i wie- | znacznym stopniu sposób wy. a skierować polemikę na rzeczowe to- 


| Ty. Dyskutanci poruszali często 
| niepoważne i luźno związane ź te- 
matem sprawy. Z głosów „rzeczo- 
wych“ zamroziło słuchaczów dłuż- 
sze przemówienie p. Stępniewskie- 
go, wygłoszone w obronie zaatako- 
wanej rzekomo filozofji Hoene Wroń 
skiego. Operowanie najwymyślniej- 
szemi terminami, dla zwykłego 
śmiertelnika niezrozumiałemi mo- 
gło odstraszyć wielu ludzi od zżaj- 
mowania się filozofją. Na szczęście 
wiemy, że można o tych Sprawach 
mówić także prostszym językiem. 
K S. 


obywatelskie idą tu w parze, Obo- 


|z Warszawy luh 


Natychmiast po wojnie założyły 
Urszulamki dam w Lublinie i w Poz- 
RE 

W roku 1919 wszystkie domy za- 


| wiązajaą t. zw. Unję Polską z siedzi- 
|bą w Krakowie pod władzą Matki 


Odtąd mnożą 
się szybko Urszulańskie fundacje. 

Oprócz wyżej wymienionych ma- 
my Urszulańskie szkoły we Wło- 
cławku, Gdyni, Kościerzynie. We 
wszystkich tych miastach sa szkoły 
;powszechne, gimnazja z intermata- 
mi. We Lwowie i Krakowie nadto in 
temat dla studentek, a we Włocław 
ku Seminarjum nauczycielskie, W, 
Rybniku oprócz powszechnej szko- 
ły, gimnazjum, jest jeszcze prowa» 
dzone przedszkole, Szkoła zawodo* 
wa i Seminarjum gospodarcze. 

W Częstochowie urządziły Urszu» 
lanki Dom wycieczkowy. W Zakopa 
nem na szczycie Antałówki jest Dom 
Wypoczynkowy dla uczenie i zakon 
nic. W Rabce dom dla watłych dzie 
ci. 

Podnieść należy metody wycho- 
wawcze, stosowane w zakładach Ur 
szulańskich, Wyrobienie religijne i 


Generalnej na czele. 


wiązkowość, szacunek dla pracy, 
dużo samodzielności wpaja się w 
dziewczynki. Siostry, swoję wycho- 
wanki indywidualizują. i z każdej 
jednostki usiłują «wychowawczynie 
wydobyć maksimum dobrego. 

Z zakładów Urszulańskich wycho 
dzą nietylko gorące patrjotki, ale i 
jednostki uświądomione społecznie 

i przygotowane de życia. ; 
e eOOOOOOġĎĢŘġķ ġġ 
Specjalne pociąg | narciarskie 

Fat 
od 15 $rudnia 


Dn. 15 grudnia wejdzie w życie 
zimowy rozkład jazdy. Na niekto- 
rych linjach mą on wprowadzić da- 
leko idące zmiany, Między innemi 
mają być wprewadzone duże udo- 
godnienia w rozkładzie jazdy mię- 
dzy Warszawą i Łodzią a główne-. 
mi stacjami narciarskiemi w Kar- 
patach. Nietyłko do Zakopanego, 
Krynicy i Worochty, ale. także do 
Sławska, Sianek i Zwardonia ma 
być ulepszony rozkład jazdy w ten 
sposób, aby wyjeżdżając wieczoróm 
łodzi. można by 
io nazajutrz o g. 7 lub ð rano być 
na miejseu, odbywejzc podróż Ww 
wagonie bezpośrednim. 


W. wirze Życia 
Dwa światopogiądy 


(8) Pan Józef Gąstaw ma źomę 
Walerję i bar „Pod Gaskę' na ulicy 
Czerniakowskiej wr. 92. 

Honoru gospodyw, pani domu i 
generalej dyrektorki baru sprawu- 
je właśnie pam, Walerja, 

— To pięknie — powie ktoś — żo- 
ni powinna pomagać mężowi. Dobra 
żona mężowi korona. Perła, anioł nie 
kobieta z tej pami Wałerji, 

Tak, ale to sę, mot państwo, pozo- 
ry. Trzebu umieć spojrzeć na sprawę 
z głębszego punktu widzenia, trzeba 
umieć w kazdem postępowaniu zna- 
teść tego postepowania pobudki i 
motywy. sz 

Pani Walerja jest kobietą statecz- 
ną, opanowaną, spokojną ale,. lubi 
alkohol, kocha alkohol, uwielbia al- 
kahol. 

W tem właśnie leży klucz do roz- 

wiązania całej zagadki: pani Wale- 
tja nie może poprostu żyć bez klu- 
czy od szaf i skrytek w swoiny bu- 
r:e, od czasu do tzasu: must zajrzeć 
do kieliszka, dopiero wtedy czuje siy 
pewnie na nogach, dopiero wtedy ad- 


z 
Pd 


zyskuje pewność siebie, sprężystość 
niyśli, jasność sądu, Jałębią dobroć 
serca. 


Mąż pani Walerji, właścietel baru 
innego jest jednak niż żona zdania; 
twierdzi on, źe „wódka kobiecie szko 
dzi na cerę, na zdrowie, na wątrobę, 
także samo i na głowe”. 

Na tem tle, na tle dwóch nieużgod 
nionych światopoglądów obojga mat- 
żońków doszłó weżoruj między nimi 
da głośnej sprzeczki. f 

Pani Walerja, osoba, jak się rze- 
kto gołębiego serea, miała pod ręką 
ciężka sagom żelezny i drewniany tiu- 
czek. Nie skorzystała jednak z tej 
śmiercionośnej bromt, cisnęła tylko 
w mężu dwa porcelanowe talerze, 
broń znacznie mniejszego kalibru. 
Potem, elicąc atak nieco poprawić; 
chwyciła tmhryk z gorącą wodą i 
zrobiła mężowi gorący prysznic. 

Muż, czlowiek porywczego tempe- 
ramentu, nie tak łagodmy i spokojny, 
jak jego flegmatyczna połowica, zde- 
aóśrwowany nagłym atakiem porwał 
żone. tkliwie wpół 1 wyrzucił z-po- 
koju. Oboje opatrzył lekarz Pogoto- 
wią i pozostawił na leczeniu w domu. 


Gdy przyjdzie mróz 
309 ognisk, zapłonie 


na ulicach Warszawy 

Na wypadek mrozów Zarząd: 
miejski będzie istawiał na placach 
i najruchliwszych punktach nilasta 
kosze z płongeym weglem. Ogniska 
te zapalane będą przy temperatu- 
rze 10 st. Celsjusza i mieścić się 
heda w pobliżu posterunków P. P., 
które się będa niemi opiekować. 

Ogółem. przygotowano dotych- 
czas ponad 300 koszy. 


MAJESTIC p. 6 
Madeleine Carroll 
Ciivs, BROOK 
X arcydziełe fil- 
„mawem: 


DYKTATOR 


J 


wiórkowanie, cykli 
Froterowanie anene cykl 
szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
rduńskie, Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92, Dzwonić godz. 14 — 16. 886 


Nie można taniej 


| skuteczniej zareklamować swego przed 
siębiorstwa, niż dać „ogłoszenie drobne” 
w najpoważniejszym dzienniku gospodar 
czym „Kurjer Polski”, AL Jerozolimskie 
33, tel. 9-77-08. Na żądanie wysyłamy 
wagółpracowniką, 


+ 


0 skarby fantastyczne czy rzeczywiste 


Waika o spadek po hr. Strzeieckim 
zmarłym w Australii 


Adw. Stanisław Malewski pełno- 
mocnik spadkobierców hr, E. trze- 
leckiezo otrzymał wiadomość, o 
wniesieniu do parlamentu angiel- 
skiego petycji w głośnej sprawie 
spadku po hr. Strzeleckim. Autora- 
mi petycji są Polacy obywatele an= 
zielscy, z Bolesławem hr. Strzelec- 
kim na czele. 

Chodzi tu o ozromną podobno for 
tunę znajdującą się ma terenach 
Amstralji, która jest oceniana na 
sumę 1,600:000 dolarów. Właściciel 
tego majątku zmarł w roku 1878, 
pozostawiając testament, Testament 
ten został podobno zniszczony przez 
sekretarza hr. Strzeleckiego Johna 
Farvela, który sporządził sfałszo- 
wany zapis na swoją korzyść. W 
sfałszowanym zapisie "ie objęto 
majątków na tereni, Australji. Ma- 


jatki te zostały przejęte na włas- 
ność przez rząd angielski, wobec 
braku spadkebierców, Po pewnym 
czasie w rękach rządu znalazły się 
rmnajątki Favela, który był bez- 
dzietny, Obecnie spadkobiercy 
po hr. Strzeleckim podejmują wiel- 
ką akcję o odzyskanie olbrzymiej 
fortuny, W związku z tym tworzo- 
ne są komitety spadkobierców. Na 
terenie polskim komitet repřezen- 
tuje adw, Malewski, 

Parlament anzielski już rozwa- 
żał sprawę miljonowej schedy, nie 
wypowiadając się ostatecznie. No- 
wa petycja domaga się powołania 
specjalnej komisji. 

Walka o miljardy po źmartym na 
obczyźnie hr, Strzeleckim budzi co- 
raz większe zainteresowanie. 


Pan Burstyn, pan Mironer a może ktos (rzec. 


Kto jest auiorem niegrzecznego anonimu 
wysłanego de sądu 


i Pelen zagadkowych momentów 
proces o oszczerczy anonim, wy- 
słany pod adresem sędziego grodz- 
kiego, znalazł się przed sądem 
grodzkim 19-go oddziału. 

Aron Bursztyn oskarżył niejakie- 
gó Mironera o przywłaszczenie 
trykoeiarskiej maszyny. Skarga zna 
lazła się w sądzie. Przed rozprawa 
Mironer zwróci jednak Bursztyne- 
-wi maszynę i Bursztyn odstąpił od 
oskarżenia, Mironera, który przy- 
był do sądu uniewinniono, ale ska- 
zańo go zu co innęgo: — wszedt 
na sałę sądową w kapeluszu. Do- 
stał 2 dni aresztu. m 
- W pewien czas po-tym wypadku, 
sędzia grodzki 17-go oddziału, 
gdzie była sprawa sądowa, otrzy- 
mał anonimowy list o obrażliwej 
treści. Autor anonimu między in- 
nemi zaznaczał, Że został niesłusz- 
nie skazany na dwa dni aresztu. 


Władze śledcze przyszły, do wnio- 
sku, że autorem listu mógł być... 
Bursztyn, który w fen _ sposób 
chciał ściągnąć podejrzenie na o- 
sobę Mironera i sprowadzić na nie- 
go nowe klęski. Biegły Kwieciński 
orzekł, że list istotnie został napi- 
sany ręką Burszityna. Bursztyna a- 
resztowano. 

Na wniosek obrońców Butsztyna 
— adw. l. Feintucha i Sz. Gelernte= 
ra wezwano dodatkowego biegłego 
inż, Szymankiewicza, a ten zaprze- 
czył ekspertyzie poprzedniej. 

W tym stanie rzeczy wczoraj 
znalazła -się ta sprawa w sądzie. 
Prokurator zgłosił wniosek powo- 
łania trzeciego eksperta - grafolo- 
ga. 


Sad przychylił? się do tego wnio- 
Losy Bórsktyna” zadecyduje | 


sku, 
po” nowa ekspertyza pisma, 


Zniszczone figury w Ogrodzie Saskim 


będą odnowione 


Zmay przed kilku laty we Fran- 
cji ś. p. Juljusz Bończa-Tomaszew- 
ski zapisał w testamencie miastu 
"Warszawie połowę sumy, jaka mia- 
łabyć osiągnięta ze sprzedaży je- 
go majątku nieruchomego, przezna- 
czająć z tego 100.000 franków fran- 
cuskich na szkołę malarstwa, rész- 
tę zaś na'cele zwiążane z odbudową 
miasta. 

"Po zrealizowaniu tego ¿legatu, 
przypadła „dla Warszawy. suma 
146,490 franków francuskich, z €że- 
go sumę 131. 500. otrzymało miasto 


f 


jeszcze w 1922 r. Reszta sumy t. i. 
15.440 fr. pozostało u notarjusza 
we Francji na ewentualne zabez- 


pieczenie przypadających opłat 
skarbowych od spadku. 
Niedawno notarjusz z Nicei p. 


Louis Dumarquet przesłał Zarzą- 
dowi Miasta 12.138 fr., jako resżtę 
z zatrzymanych w swoim czasie 
15,440. Zarząd Miejski  zaćcydował 
zużyć tę sumę na odnowienie zni- 
szezonych figur w Ogrodzie Saskim 
i urządzenie Wodalysku, 


! 
| 


KURJER POLSKI $ SPO RTOWY 


W. K. S. POZNAŃ — MISTRZEM POL- 


' SKI W HOKEJU NA TRAWIE. 


„AW Poznaniu rozegrano 


| gray mecz zapaśniczy w walce amery- 
kańskiej między obrońcą tytułu mistrza 


decydujący | Europy, Polakiem Władysławem Zbysz- 


„|strza Polski na r. 1935 — 36 Decydvją- 


Ogłoszenia.. urbis 


mecz o mistrzostwo Polski w hokeju na | ko-Cyśaniewiczein a przybyłym z Ame 
trawie pomiędzy: WKS, Poznań a Zucho | ryki chalangerem, Turkiem, Youssufem 
watymi z Poznania. Zwyciężył WKS. w | Mustalą. 


stosunku 1:0 (1:0), zdobywając tytuł mi- NA SZEROKIM ŚWIECIE. 


— Międzypaństwowy mecz tenisowy 


ce-o zwysiestwie WKS. bramkę -zdobył 


Czeękala. i 
KRAUSER POKONAŁ MISTRZA 


ŚWIATA AMERYKANINA SHERRY. 


Po sukcesie Władysława Zbyszka Cy- 
ganiewicza w. Brukseli, drugi polski za- 


*| paśnik ze Stanisławowa Krauser odniósł 
1025 | SZereś sukcesów w walce wolno-amery- 


kańskiej w Londynie, Po zwycięstwie 
nad Francuzem  Delarnem, Szkotem 
Georś Clarktem'i wreszcie Ray Stee- 
lem, Krauser pobił w walce o mistrzo- 
stwo świała na punkty słvnneśo i nie- 
pokomnego dotychczas Ameryka:iina 
Jacka Sherry. 8000 widzów przyglądałe 
się emocjonującej walce, która wyelimi 
nowala” 
mistrzostwo świata na rok 1936. 


WŁADYSŁAW ZBYSZKO CYGANIE- 
WICZ BRONI TYTUŁU MISTRZA 
EUROPY. 

Dnia 27:56 m. odbędzie się w Brukseli 


Sherry'eśo z dalszych walk o 


| Szwecja — Danja zakończył śię jednak 
| zwycięstwem Szwecji w stosunku 3:2, 
Szwedzi wygrali ostatnia dwie walki, 
Qesther$ pokonał Anker Jacobsena 6:0, 
6:4, 6:4, a Schroeder zwyciężył Plougma 
na 6:3, 6:2, 6:1. ` 


—- Słynny bokser angielski, b. mistrz 
świała w wadze muszej, Jackie Brown, 


cha, przegrał wczoraj równieź spotkanie 
jo mistrz swo Anglii w wadze koguciej 
» Johny Kinóiem. 
s— Amatorski mistrz światła w kolar- 
stwie Merhens wygraj w Kopenhadze 
mecz z Holendrem Van Vliet i Belgiem 
Callardem, Ogółem Merkens zdobył 3 
punkty, Col'ard 2, a Van Vliet 1 pkt. 

— W Edvcburgu, wobec 40 


tysięcy 


widzów rożeźramy został mecz rugby 
pomiedzy Nową: Żelandją a Szkocją. 
Nowozelangczycy, uważani x»  najlep- 
szych-rugbistów Świata, ód icsi zwycię 


w olbrzymiej sali Palais de Sport sensa- | stwo w stosunku 18:8 {13:3}. 


pe zdetronizowaniu go przez Benny Lyn |. 
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Pomnik Marszałka Piłsudskiego 


Projekt konaursu już uzgodniony 
W tych dniach odbyło się posie- szczegóły ogłoszenia konkursu na 
dzenie Sekcji Wykonawczej Komite- Pomnik ku Czci Marszałka, jaki ma 
tu Budowy Pomnika Matszałka J6- | stanąć na Placu na Rozdrożu. 
zefa Piłsudskiego: W skład sekcji Projekt konkursu został ostatecz= 
wchodzą pp. Min. Spr. Wojsk. gen. lnie uzgodniony i w czwartek prze- 


Kasprzyczki oraz prof. Jastrzębow- dłożony zostanie do rozważenia i 
ski i Pniewski. | zatwierdzenia na pienarnem pô- 
Na posiedzeniu tem, w obecno- siedzeniu Stołecznego Komitetu 


ności specjalnie zaproszonych rze- Budowy Pomnika, poczem przedło- 
czoznawców-rzeźbiarzy prof. Szczep „żony zostanie Naczelnemu Komite- 
kowskiego i Breyerta, omówiono |tu Uczczenia Pamięci Marszałka, 


Burzowiec mokotowski już gotowy 


Roboty w Łazienkach skończona 

W ciągu ubiegłego sezonu budo- ;idącego przez Łazienki Królewskie, 
wlanego został wykonany przez | jednakże, chcąc uniknąć dlugo- 
Przedsiębiorstwo Wodociazów i Ka- | trwałego „zeszpocenia parku przez 
nalizacji burzowiec Mokotowski, | wykonywanie tobót, dołożono wszel- 
idący ulicami Zajączkowską 1 Pod- | kich starań, aby przejście przez 
chorążych, przez Łazienki Królew- |t. zw. Aleję Chińską w Łazienkach 
skie, Park Szkolny im. Krola Jana | było wykonane w ciągu jednego se- 
Sobieskiego, ulice Wrońskiego, Gór- | zonu, t, j. w ckresie 6 miesięcy. 
noślaską, Zagórną i Solec do Wisły.-| - Dzięki budowie burzoryca Łazien- 

Burzowiec Mokotowski umożliwi | ki Królewskie uzyskają ulepszoną 
dalszą kanalizację Mokotowa i po--| nawierzchnię w Alei Chińskiej, pod 
zwoli na odprowadzenile do Wisły „| która” idzie Kanał burzowy oraz o- 
wód opadowych południowej częśći | trzymają sieć wódociągową do za- 
miasta. silania stawów i do polewania 

Budowa burzowca była jedną z |trawników i kwietników. 
największych, wykonanych w Pol- Ponadto cały szereg nisko położo- 
ste robót żelazo - betonowych tego |nych trawników został nawieziony 
rodzaju. W planach budowy bu- |ziemią, pochodząca z wykopu bu- 
Tzówca przewidywano okres 3 lat |rzowcą, przez co tereny te zostały 
na wykonanie odcinka burzowca, | podwyższone. 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na pad- 
stawie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że niżej 
wymienione nieruchomości, obciążone wraz ze znajdującemi się na nich 
maszynami i urządzeniami fabrycznemi pożyczkami Towarzystwa, sprze- 
dane będą za zaległe raty w drodze przetargów publicznych (licytacyj). 

I. Dnia 17 stycznia 1936 r. o godz, 1l-ej w Kancelarji Hipotecznej przy 
Sądzie Grodzkim w Koninie przed Notarjuszem Edwinem Millerem. lu) 
przed zastępującym tegoż odbędzie się sprzedaż w drodze przetargu nis- 
ruchomości w- Koninie, oznaczonej hip. N. 372, należącej do JÓZEFA 
KOWALSKIEGO, obciążonej pożyczkami Towarzystwa w sumach nóm|- 
nalnych Zł, 70,200— i Zł. 8,900— z kaucja Zł. 7,020; rękojmia (wz- 
djum) do przetargu oznaczona jest na Zł. bica —; pzetarg rozpocznie 
się od sumy „Zł, 118,650—.- -. -- - 

II. Dnia 28 stycznia 1936 v. o foär: 11-ej w KARSAGII Hipoteczne] 
przy Sądzie Okręgowym w Łodzi przed Notarjuszem Stanisławem Bara- 
nowskim, lub przed zastępującym tegoż odbędzie się sprzedaż w drodze 
przetargu nieruehonrości w Łodzi, oznaczonej hip, N. 804, rep. hip. 
N. 1379, należącej do JULJUSZA syna JÓZEFA LANGE względnie do 
jego spadkobierców oraz do RUDOLFA, OSKARA, KAROLA i JULJU- 
SZA BRACI LANGE, obciążonej pożyczkami Towarzystwa w Sumóae!i 
nominalnych Zł. 102,600— i Zł, 12,460— z kaucją Zł. 10,260—; rękoj- 
mia do przetargu oznaczona jest na Zł, 23.012—; przetarg rozpocznie sie 
od sumy Zł. 172,590-—. 

Rękojmie (wadja) do przetargów winny być złożone w zotówiźnie, 
lub też w listach zastawnych Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Poł- 
skiego w cenie nominalnej z kuponami bieżacemi. 

Zbiory objaśnień i warunków sprzedaży dołączone zostały do od- 
nośnych ksiąg: wieczystych i mogą być przejrzane we właściwych Kan- 
celarjach Hipotecznych oraz w biurze Zarządu Towarzystwa Kredytowce- 
go Przemysłu Polskiego w Warszawie, gl. Jasna 1. 1189 

AaS 


ZAWIADBOMWEENSIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na podstawie 
art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia "iniejszem Józefę Gabryel 
z Gackich Saską; której mięjsce zamieszkania nie jest wskazane w Wy- 
kazie hipotecznym. że nieruchomość, oznaczońa N: hip. 22-a, położona 
w Radomiu. należąca do JANA SASKIEGO, JÓZEFA SASKIEGO i JUL- 
JUSZA: SASKIEGO, obciążóńwa wraż ze znajdującemi się na niej maszy- 
nami i urządzeniami fabrycznemi pożyczkami Towarzystwa w Ssumach 
nominalnych złotych 35.100— i funtów sterlingów ang. 1.500,——, 
z kaucjami złotych 3,510— i funtów sterlimgów ang. 300—,— z powodu 
niczapłacenia rat od udzielonych pożyczek wystawiona jest na sprzedaż 
w drodze przetargu publicznego (licytacji), który odbedzie się w dniu 
5 lutego 1936 r., o godzinie 11-ej przed południem, w Kancelarji Hipote- 
cznej przy Sadzie Okręgowym w Radomiu przed Notarjuszem Władysła- 
wem. Roguskim lub przed zastępującym tegoż. 

Nieumorzone w dniu sprzedaży pożyczki Towarzystwa Kredytowego 
Przemysłu Polskiego, po potrąceniu z rękojmi rat zaległych, wynosić be- 
dà zł. 18.954,— i funtów sterl. ang. 1.500-—: 

Rękojmia (wadjum) do przetarzu oznaczona jest na zł.. 14.880— 
i złożona być winna w gotowiźnię lub też w listach zastawnych Towarzy- 
stwa Kredytowego Przemysłu Polskiego, w cenie nominalnej, z kupona- 
mi bieżącemi. 

Przetarg rozpocznie się od sumy zł. 111.600,—, przyczem w myśl art. 
17 rozp. Prezyd. Rzplitej z z 12 „VI. 1984 (Dz. U. N. 59/34, poz. 509) dwie 
| ostatnie sumy mogą ulec zmianie, w zależności od kształtowania się ku'- . 

su funta sterłingów ang. 

Gdyby w terminie wyżej wspomnianym nikt sumy tej nie chciał zan- 
fiarować, Zarząd wyznaczy drugi, ostateczny termin przetargu, bez do- 
rezania wierzyrielom i właścicielowi nieruchomości nowych ze strony 
Towarzystwa zawiadomień. 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do ksiegi wieczystej 
wspomnianej niertchomości, może być przejrzany w hibotece_.i w biurze 

arządu Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w Warszawie, 
| ul. Jasna Nr. 1. 1230 
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Str. 8. 


Z WOLBORZA | 


Miejscowość nasza i cała 
gmina Bogusławice 'czynią 
przygotowania, celem god. 
nego uczczenia rocznicy i» 
nauguracji miejscowej Rze- 


mieślniczej Drużyny Junac- 


kiej i otwarcia warsztatów 
pracy w Wolborzu. Przy 
tej sposobności ze- strony 
społeczeństwa  okolicznego 
wręczony zostanie naszym 
Junakom sztandar, bardzo 
ładnie wykonany. Specjal. 
ny Komitet z czcigodnym 


ks. 


Wolborskiej na czele, do* 


klada starań, aby ta nieco» 


dzienna w naszych stronach 


uroczystość przybrała impo-- 


nujące rozmiary. Ustalone 
juź zostały nazwiska Ro- 
dziców Chrzestnych sztan- 
daru, Wojewoda Hauke-No. 
wak i b. posłanka do Sej 
mu Zofja Prausowa, p. sta- 


kanonikiem Rubaszkie-. 
wiczem, proboszczem parafji 


rościna Stanisława wać 
mińska i dyr; major Nosa- 
rzewski z Bogusławic. Trzę-. 
cią parę stanowić będą "p. 
Wiechlińska | i znany lekarz 
miejscowy : Dr. - Swinarski. 


Na uroczystość tę, naz 
naczoną na niedzielę 1 grud 
nia br. spodziewany jest 


"przyjazd b. ministrów D»ra 


Hubićkiego i Dolanowskie' 
go. Wojewody Hauke: No ` 
waka, starosty  Strzemińs» 
kiego jak również reprezen* 
tantów Stow. Opieki nad- 
niezatrudnioną młodzieżą, 
Funduszu Pracy. A 


Przy tej sposobności pod- 
kreślić należy, że Osiedle 
Junackie, w. Wolborzu. roz- 
wija się pomyślnie, dzięki 
energji i sprężystości pełne» 
go twórczej inicjatywy p. 
inżyniera Zana, kierownika 


Osiedla. 


Pomóżmy najbiedniejszym! 


W związku z przeprowa“ 
dzaniem propagandy niesie- 
nia pomocy  najbiedniej- 
szym na terenie miasta i 
powiatu Piotrkowskiego 
Prezydjum Wydziału Wy- 
konawczego Komitetu za- 
prosiło onegdaj wieczorem 
przedstawicieli pism miejs» 
cowych, celem omówienia 
spraw, w związku z- tą 
akcją. W zastępstwie p. 
starosty Strzemińskiego 
przewodniczył "mec. ! Bro- 
nisław Owczarek, zastępca 
przewodniczącego Komrte- 
tu, zapoznając przybyłych 
redaktorów z celami i*za- 
daniami Komitetu. 

Dalszych wyczerpujących 
informacji -w “tej materji 
udzielili pp. Prezes Weęgo= 
rzewski,, przewodniczący 
Sekcji Zbiórkowej i Hen= 
ryk Rudziński, przewodni: 
'czący Sekcji propagando- ” 
wej. Urzędnicy Starostwa 
już samorzutnie opodatkoa 
wali się na rzecz najbied- |. 
niejszych, przeznaczając pół 
procent swoich poborów 
na ten cel w ciągu pięciu 
miesięcy od 1 grudnia do 
kwietnia włącznie. Znana 
firma Kolonjalna M. Strze- 
lec przy ul. Słowackiego 
ofiarowała 1 proc. od obro 
tu równieź przez 5 miesię: 
cy. Zamiast wieńca na 
trumnę śp. mec. Egierskie- 
go, prezes  Węgorzewski 
imieniem ławników Urzędu 
Rozjemczego złożył 25 złos 
tych. Obywatelskie sta. 
nowisko zajęły również 
dyrekcje obu kinoteatrów; 
„Czarów“ i „Nowości“, 
któże ofiarowały przedsta- 
wienia popołudniowe. 


na. 


rzecz bezrobotnych - przy” 
czem Zarząd miasta rezy“ 
gnuje z-pobierania podatku 
magistrackiego od "biletów: 
Jest w projekcie nalepianie 
anaczków ' 5 groszowych 
przy nabywaniu patentów, 
przy prolongowaniu weksli 
w bankach, zbiórki uliczne, 
skarbonki w lokalach pu- 
blicznych itp. Kilka tysię- 
cy głodnych w Piótrkowie 
i w powiecie czeka na po- 
moc i wsparcie ze -strony . 
społeczeństwa. Poszczegól- 
ne sekcje prowadzą już 
intensywną akcję na rzecz 
pomocy dla Sary 
szych. 
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Repertuar kin 


„NOWOŚCI“ — Potwór: 


„CZARY” — Serce indjanki 
VT RATE AÓ DEE OO JO OZ ORA 


Piotrkowianin 
Dyrektorem Pols- 
z kiego Radia. 


P. Piotr. Górecki długo- 
letni kierownik Polskiej 
Agencji Telegr, a ostatnio 
przez szereg lat dytektor 
Oddziałów tej instytucji w 
Rzymie, Berlinie i Paryżu, 
powołany: zóstał -na : dyrek: 
tora Polskiego Radja w dzia» 
le programowym w War: 
szawie. 

Dyr. Górecki jest Piotr- 


kowianinem ʻi- wielce zasłu- 


żonym działaczem  niepo- 
dległościowym. 
Zapisz się naczłonka 


L. O. P. P. 


Teatr Narodowy 
wystąpi 
w Piotrkowie 


Najgłośniejsza komedja— 
muzyczna, jaka ukazała się 
w ostatnich czasach na sce- 
nach polskich i pobiła rekord 
powodzenia w całej Euro: 
pie, ukaże nam się w świef« 
nej obsadzie artystów Tea. 
tru Narodowego z Poznania 
który: dwukrotnie dał się: 
chłubnie poznać w Piotrkos 
wie, dnia 28 listopada 
w sali im. Kolińskiego p.t. 
„Słodkie dziewczątko*. Mu» 
‘zyka, śpiew, tańce podnoszą 
wartość tej ślicznej komedji 
p. Lala Sroczyńska czaruje: 
widza, dekoracje własne lad- 
ne, podnoszą warfość całości, 
no i celna budowę remizy 
Str: Ogn. -Ochotn', bilety 
sprzedają czł. S%r. Ogn. i 
cukiernia p. Borczyka. Te-. 
góź dnia o godz. 4 po poł. 
śliczną bajkę z” muzyką i. 
śpiewami dla dzieci Ceny 
miejsc po 55: gr 


„Shoping“ 
w Piotrkowie 

Wielkie magazyny Nowe- 
go Jorku wyznaczają pewne 
godziny:.3 razy. w „tygodniu 
na fak zwany: „Shoping“ = — 
na; zwiedzanie, iie oglądanie 
towarów: -bez.. obowiązku 
kupna... W. godzinach „sko: 
pingu" nie sprzedaje się to- 
warów, a tylko się je poka 
zuje i demonstruje. 

Nie trzeba bynajmiej je: 
chód aż do Nowego Jorku, 
gdyż i u nas. w Piotrkowie 
Sklep Elektrowni przy 
uł. Słowackiego 3 przez ca- 
tydzień zapewnia kljenteli 
zapoznawanie. : się; z najs 
nowszymi modęlami odbior- 
ników radjowych. Publicz- 
ność nasza nie krępuje się, 
lecz swobodnie wchodzi do 
tego sklepu, w celach za- 
"poznania się z radjoapara- 
“fami, bez obowiązku kupna. 
Bardzo słusznie; Praktyka 


życia uczy, że zapoznawanie 


‘się z towarem jest końiecz- 


nością, bo nikt: nie chce 
nabywać „kota w „worku“. 
Każdy ma okazję wybrać 


“sobie to, co' mu: się naj. | 
bardziej podoba. 
“Elektrit, Telefunken 


Philips, 
, Kos- 
mos! . Przy jednym znich 
radjonabywca'' -pozostanie 
napewno! Co za wspania- 
ły, naturalny ton. Jaka 
precyzja strojenia! Jaka 
łatwość obsługi! ` Zasięg 
światowy. Duża selekcja. 
Piękna skrzynka 6 nowej 


linji” daje Świethą akusty-. 


kę. 
Zresztą zbedne- jest wy: 
liczanie wszelkich zalet: 


-| Spróbujcie, posłuchajcie w 
tych. 
To wystarczy! 


sklepie Elektrowni 


aparatów. 
A więc spieszcie się. Niech 


nie ominą- Was ciekawe 
audycje najbliższych dni! 
«| Tembardziej, że nawet chwi- 
| lowy brak gotówki nie stoi 
|na przeszkodzie w nabyciu. 


odbiornika. Osobom solid= 


nym Elektrownia nie odmó- 


wi wielomiesięcznego kre- 


dytu. 


o podniesienie 


poziomu kultury 
| handlowej 

Idąc po linji programu 
prac praktycznych, mają: 
cych na celu podniesienie 
poziomu handlu, jego mo- 
„dernizacji i racjonalizacji 
Izba Przemysłowo: Handlo« 
wa w:'Łodzi przystępuje 
do zorganizowania w grud- 
niu br. specjalnego kon- 
kursu w przedmiocie racjo- 
nalnego. urządzenia sklepu 
spożywczego. Celem kon. 
kursu jest uprzytomnienie, 
iż w, dzisiejszych warun- 
kach konkurencyjnych han: 
del winien dbać o jak najs 
racjonalniejszą organizację 
przedsiębiorotwa, pojętą ja 
ko zorganizowana całość, 
przyczem uwaga winna być 
skierowana nietylko na na. 
jJeżyte . urządzenie ekna 
sklepowego, lecz i na cało» 
kształt urządzeń . organiza- 
cyjnych w sklepie. Kons 
kurs; ten. „wzbudzi i w Pio: 
trkowie wśród ¿sfer ku“ 
piectwa, doceniających po- 
trzebę wzmożonych starań 
o' podniesienie poziomu 
kultury handlowej, 
zainteresowanie. 


żywe 


< L kroniki żałobnej 

ANN "Piat Titienko, dlu- 
goletni „Naczelnik Urzędu 
Pocztowego w, Gorzkowi- 
cach, a ostatnio. asystent 
Urzędu w Kutnie, zmarł 
nagle 22 bm. w wieku 
lat 48. i 

Po nabożeństwie w Cer- 
kwi. w Piotrkowie, które 
„odprawił za duszę śp. Zmar- 
łego ks. Kanonik Karpowicz, 
odprowadzono zwłoki na 
„miejsce wiecznego spoczyn: 
„ku na cmentarzu prawosław- 
„nym w Piotrkowie. 


Ostatnia droga 


Wyrazem sympaćji i zau- 
ania, jakiemi się cieszył 
śp mec, Michał Egierski w 
szerokich kołach społeczeń- 
stwa m. Piotrkowa i okoli- 
cy, dla swych zalet serca, 
charakteru i pracy publicz- 
nej, był Jego pogrzeb, któ. 
ry przybrał rozmiary impo- 
nującej manifestacji żałeb- 
mej czci śp. Zmarłego Już 
na godzinę przed wyrusze- 
niem konduktu w ostatnią 
drogę do mogiły, gromadzić 
się zaczęły rzesze publicz= 


tak ofiarnie 


nistracji 
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ności przed domem. żałoby 
na ul.' Legjonów.._. 'Jezdnia 
i LEDY były przepełnio- 

W oddaniu tej ostat- 
iej posługi wzięli udział 
między innymi oprócz Ro- 
dziny, Sąd Okręgowy in 
corpore z wiceprezem Pili« 
czewskim, Prokuratura z 
| prokuratorem p. Henrykiem 
Płoweckim, Sąd Grodzki z 
Naczelnikiem sędzią Jankie- 
wiczem, Prezydeńt miasta 
p. Stefan Fiszer z ławnika« 
mi „Urzędu Roóżjemczego, 
któremu Śp. Zmazxły tak o- 
fiarnie przez szereg lat pres 
zydował; cała: palestra mieje - 
scowa z .dziekaneńs swoim 
i senjorem męc: Dobrosła- 
wem _Kleyną, prezes. Tow. 
Kred. Miejskiego. Marjan 
Byczkowski, dyrektor tej: 
instytucji p. Stanisław By- 
czyński, prezes Franciszek. 
Arauliński, Dyrektor Elek- 
trowni lnż, Majzner, prezes 
Zgromadzenia Kupców Zyga 
munt Banaszewski, wice- 
prezes Stow.: Kupców Pol- 
skich Bald, dyr. Jelnicki, 
prezes Straży p. E. Wego- 
rzewski, dyrektor Józef Ro- 
ziećki, dyr. Stefan Lisicki, 
liczny zastęp członków Ra. 
dy Miejskiej z senjorem 
Rady radcą’ Gulczyńskim, 
prezes L. Kopydłowski, dyr. 
D. Niewiński, prezes Róż» 
ga i liczne rzesze publicz- 
nóści wszystkich wyznań. 
Po 'odprawieniu modłów 
przez duchowieństwo z ks. 
proboszczem Krzyszkowskim 
nad otwartą mogiłą pożegs 
nal śp Zmarłego ostaćtniem 
słówem mec, Wacław Wa: 
losiński, dając trafny wy” 
Taz uczuciom żalu, jaki 
przepełnią sercą ' nie tylka 
kolegów z palestry, ale i 
szerokich sfer społeczeń- 
stwa, nieoczekiwany zgoń 
śp. mec. Egierskiego, który 
przez 35 lat brał tak żywy 
udział w wymiarze spra- 
wiedliwości Niechaj w tej 
'ziemi ojczystego kraju, któs 
remu w każdej potrzebie 
i skutecznie 
służył, odpoczywa w spo- 
koju wiecznym. 


Dziennik Narodowy 


jest pismem niezależnem, które 
bezstronnie i szybko informuja 
o wszystkich przejawach życią 
politycznego, gospodarczego i 
społecznego Polski. Najśwież- 
sze telegramy z płacu wojny 
w ĄAbisynji znajdą Czytelnicy 
w „Dzienniku Narodowym”. Pre- 
numerata 5 złote miesięcznie, 
które wpłacać należy w Admi- 
ul. Słowackiego 28 
vis a vis Ogrodu Kolejowego. 


NSZZ SLL M 

- PRENUMERATA 

miesięczna wynosi 
3 złote 

wraz z dostawą do domu 


"i przesyłką pocztową. 


: Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


Ceny ogłożzeń. Za-wiersż milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w”tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do .domu.lub. przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowąchiegi 28 


